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tylko coś znako- 
| mitego, a tem jest 
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J. Drabikowski, Piorkowska 103. 


li Ządać wszędziell 


NAJSKUTECZNIEJSZY SRODEK 
usuwa 


piegi, pryszcze, opaleniznę, 
mągry, czerwoność twarzy 
$ i wszelkie plamy 


Pasta do twarzy 


wynalazku aptekarza 
Jana Niwińskiego, 

Bla unikńięcia naśladownictwa, każda putałka 
faopatrzone jest w piamhę, na któraj znaj- 
dujo sią Ko 204 1 nazwisku wynalazcy 
lan Niwiński. 

Sprzedaż w aptekach, składach aptecznych 
| perfumerjach. 
rm BEMA EREA BE 

Dzisiejszy numer składa się 
z 8-miu kolumn. 
SPRA AEREN 


Kalendarzyk. 


Piątek, u, 19 kwietnia 1912 e. 

Dziś: Tymona M, 

Jutro: Sulpicjusza i Serwiłjana. 
| 
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G * 
Kobieta puchem marnym jest, wietrzną 
[isiotą, 
Jeżeli tyłko stroje uwielbia i złote, 
Ale pełną rozwagi i męską jej głowa, 
Jeżeli umie Koniak ocenić  Szus|owa.— 


Agentury: w Łodzi Biuro ogłoszeń „Promień“, Piotrkowska 81; w Pabjan 
,  WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Rosji, za granicą i w Kri 


-Teatr Popularny. 


Prenumerata w Łodzi 
| rocznie rb. 3, miesięcznie ki 


Za odnoszenie do da 
wą dolicza się 20 kop. mię 


| Zmiana adresu 20 kop. 


Dziś 
wiecz, 


Balladyna 


Waldsehleschen: 


Skład główny Pańska 39. 
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Za przesyłkę zagranicę dolig 


icach A, Wadzyński, Zamkowa nr. 23; 
ól, Polskiem, oprócz. Łodzi i okolicy, oddana jast Domowi Handi, L. I E Metzi i S=ka. 


Zbrodnia i kara 


jutro 
po poł. 


kolejowych cana 5 kan. 


łeczny i literacki. 
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i rocznie rb. 6, pót- 
| 50. 


siąsznie. 
się 60 k: miesięcznie, | 


" TELEFONU Nr. 253. 
hanorarjów ad 


dzi 


w duszach entuzjastów — boć to 
symboliczny bohdłer, co życie swe kła- 
dzie w , ofierze, torując współbraciom 
drogę ku gwieździsiym sziakom! 

A małoduszni potępiają go i dziwią 
„się, iż życie młode ryzykował tak nie- 
"opatrznie: Czyż nie lepiej mu było w 


"spokoju dożyć lat długich — co mu 


po sławie, która wawr zynem wieńczy 


Tradycja” ipini 


a postęp. 


„Szukajcie prawdy jasoago płomienia, 
„Szukajcie nowych. uleodkrytych dróg... 
„Za katdym krokiem w tajniki stworzenia 
„Coraz się ludzka dusza rozprzestrzenia 
„| większym staje się Bóg”, 
Asnyk, 


Dzieje ludzkości — to dzieję nieu- 
stającej ewolucji, ciaglego progresyw= 
nego rozwoju wszystkich władz ducho- 
wych i umysłowych człowieka, o 
zmaganie się dzikich- pierwotnych in- 
stynktów i barbarzyńskich popędów na- 
tiry, z pierwiastkiem wyższym, uszla- 
cheniającym 1 udoskońalającym. 

Człowiek, ten arcystwór stworzenia, 
od: jaskiniowych zamięrzchłycu czasów 
do dnia  dzisięjszego, kroczy wciąż na- 
przód niepowstrzyrnanie, z mozołem 
pnie się ku szczytom, ineslrudzony w 
swym pochodzie, niestrudzony w walce 
z napolykanenu przeszkodami — czy 
to usuwa je potężną maczugą i kamiene 
nym  dzirytem, czy ież, opanowawszy 


"siły przyrody, posługoje się w dążeniu 


swym dó poslępu ujarzawoną przez się 
elektrycznością, iub świeżo odkrytemi 
promieniotwarczymi czynnikami kose 
micznego wszechświata, 

Najwspanialszym wyrażem i koroną 
genialnych wysiłków umysłu ludzkiego, 
to zdobycz ostatniej doby w dziedzinie 
Jotnictwa, gdzie cziowiek-piak, 0: pory- 
wach rozsadzających pierś jego twórczą, 
niby orzeł woy szybuje w przesiwo= 
rach, i pod obłoki się wzbłja dumnie — 
nienasycony nigdy, zawsze  łakuący, 
zawsze pragnący szerszego poznania, 
wiedzy głębszej, nieskończonej... 

A gdy z wyżyn tych podniebnych, 
spada w przepaść, zdruzgołany. 
skrzydlatym ` motorem, lub w nufi 


zbatwanienych grób przedwezesny sdai- ` 


duje — Cześć podziwu i uwielbienie bu- 


` szaleńczą skroń jego przy zgonie?.. 
~ Podobnież każdy pjoner myśli wlel- 
kiej, świetlanej — powstałej z ukochań 
jego I rozmyślań najgłębszych, lub też 
z samorzutnej intuicji natchnionej — 
niezrozumiany i potępiony, za szaleńca 
jest uważany przez ogół współczesnych, 
niezadowolonych, iż narusza porządek 
rzeczy dawnych i nowych, jakichś re- 
form i przeobrażeń żąda 
Więc szkalują go i wyklinają, kas 
mienie uprzedzeń i zarzutów sypią mu 
pod nogi, a gradem szyderstw obez» 
władniają mu ducha, 


Potok jednak twórczy bieży bystro 
mimo tych gruzów i mielizn i skał 
podwodnych — czasem wzburzonym 
nurtem zahiaczy, | zakotuje gwałtow- 
nie, wstrzymany w swym pędzie bez- 
myślnym głazem przydrożnym — lecz 
wnet, jakby wzmocniony oporem, z no- 
wą siłą żłobi sobie prawo do zycia w 
ludzkości i kruszy skały, tamujące bieg 
jego zwycięzki. 

„Wstecz nie cofnie się olbrzymich 
wodospadów ' Niagary, i nie powrócą 
one już do swego łożyska, ani stać 
mogą na miejscu“ wołał przed kilkuna- 
stu laty, wielki amerykański myśliciel 
ireland w swym natchnionym zarysie 
ewolucji ducha ludzkiego, iłómacząc w 
ten sposób, iż tak żywioły jak dusze 
iść zawsze naprzód muszą, i wstecz ich 
cofać qiewolno, bez naruszenia zasadni- 
czych praw ich istnienia bez gwałcenia 
źródła życia, 


Ale poza obskurantyzmem wstecz- 
nym, któremu hołdują tłumy — wiele 
bardzo napotykamy inteligencji szłachet- 
nych, które godziłyby się może prędzej 

„z postępem | jego reiormami, gdyby 
mie skrupuł, iż tradycji wiernemi być 


swym «pragną — chcą żyć tak jak żyli ich 


 Aziadowie i prababki, kochać i czcić tò, 
%9 ani czcili, wyznawać te same REA dy 
życiowe. co oni wyznawali.„ 


Gona oyłoszan: lssi strona 
Jub jego miejsce, nadesłane 50 kop., nekrologi i re- 
przesyżkę poczto-| klamy 15 kop., ogłoszenia zwyczajna 
ogłoszenia 1'/, kop. za wyraz. 


Qyłoszenia: zamiejscowe: 1 str,50 kop., reklamy pa 
20 K. zwycz, po 12 k. za wiersz petitowy'ub jego miejsca, 
jministracja wypłacać nio będzie. 


w Zgierzu: Al. 


50 kop, za wiers 


10 kop. Drobna 


Bielas, Poczek, Tram. Nowy Rynek 


Jutro 
wiecz. 


Nadzieja. 


O ten skrupul rozbijają się Ich syms 
patje do postępu—,zasada* staje się 
owym kamieniem rzuconym w poprzey 
nowej myśli czy teorji. 

W-niezłomnym tym postanowienie 
— najczęściej jednostronnym i fanatycza 
nym, nie spostrzegają jednak, iż bronią 
przeważnie formy samej, szablonu, a 


istoty i treści tradycji cennej, któr 
myśl wytycza, żywolna i użyteczna w 


"danej epoce, Salma z konieczności praw 
obiaziła sią i przystosowała do inteleka, 
tualnych potrzeb epoki późniejszej, nia, 
me tracąc na swej pierwotnej prawdzią 
i pierwotnym pięknie — jeśli rzeczym 
wiście prawdę i piękno zawierała w 
swej treści, 

Jakże więc mylą się ci, co zastosow 
wać ją przedewszystkiem pragną w fote. 
mach przejściowych a nie urzeczywiste 
niają w duchu, Inne formy zewnętrzne 
ludzkość dzisiejsza przybrała, innemż 
ścieżkami kroczymy teraz w życiu — 
ale cel ludzkości zawsze jednakowy: tg 
sama gwiazda polarna kieruje żeglarze 
— czy płynie on prymitywnym żaglowa 
cem, czy też okrętem parowym, Dąży 
do lego celu „sposobami i środkamię 
które dziś posiadamy, to jedno z naj” 
ważniejszych zagadnień życiowych, 7 

Przez to samo, iż ludzkość identym 
likuje w sobie nietylko teraźniejszość 
i przyszłość, ale i przeszłość — wzbte 
dzać powinniśmy w sobie cześć dła tram 
dycji przeszłości, w tym co w niej była 
najdostojniejsze, i co podtrzymuje pa 
dziś dzień ducha naszego w . godziuach 
zmagania się z samym sobą. Tak, zro+ 
zumiana tradycja — to najwznioślejszą 
spuścizna stuleci, * 

Ale wieleż bezużytecznych małoe 
ści, w szaty tradycji przybranych, oddzieę 
la nas od ideału prawdy i sprawiedib 
wości, który powinien rozgrzewać i 04 
żywiać nasze serca. 

Wszystkie te przeszkody, pod prai» 
tycznym pozorem osłaniania nas i na= 
szego szczęścia, zasłaniają nam  tylke 
rzeczywiste światło. 

Z pozorem przeto i szablonera 
prawdy, weźmy rozbrat nareszcie, nié 
lękajmy się spojrzeć śmielej w to Świae 
tło, rozjaśniające mroki pojęć naszyche 

Uwierzmy, iż szlachetny postęp w% 
niczęm idei tradycji, którg czejipy, -nig 
włacza, 


f 


= LELACAW AGGA 


2. 


Przez pogłębienie tego problematu, u- 
Wostepnimy sobie wiele umysłowych i 
4luchowych rozkoszy, i poczujemy się 
pdzenniej jednostkami / współczesnego 
myślącego społeczeństwa, zdobywające- 
go prawa wyzwalające, w celu uszozę- 
Jśliwienia i udoskonalenia przyszłej ludz- 
kości. L 
Postęp albowiem ewolucyjny==„to 
dalsza część dzieła stworzenią"*==jak to 
odczuć i zrozumieć potrafił intuicyjnie 
Czysty duch Asnyka, zostawiając nam 
swe „credo* życiowe, w tych podnio- 
słych słowach, zacytowanych na wstę- 
pie niniejszego artykułu, a które po» 
budką niechaj będą w życiu tym wszyte 
kim, co stanąwszy na rozdrożu, nie 
rozsirzygnęli jeszcze swej wątpliwości, 
co do pozornych sprzeczności, macho- 
dzących między tradycją a postępem. 
Nle obciążajmy balastem bezmyśl- 
mych uprzedzeń | przesądów, I tak już 
skarliałej przez dziedzietwo życiowych 
małostek, duchowej jaźni naszej. Wyzm 
wólmy ducha z utylitarnego konwencjow 
nalizmu i czczego maśladownictwa, Na 
miejsce form. przeżytych i przęwario= 
kciowanyci, postawmy wartości nowę, 
bogatsze i pełniejsze, treścią swą odpor 
wiadającą potrzebom dzisiejszym, 


Wyzwólmy się z szablony zaśnie- 
dćziałych pojęć |, mimo wszystko co 
nas ku nizeinom ściąga, jako prawdziwi 
miłośnicy ludzkości — dążmy w górę, 
xawsze w górę, -— ku wyniosłym, nie- 
dościgłym  szezytom -= ku gwiazdom 
jasnym 1 wielalm ideałom... 

E. Wielowieyska. 


Ustąpienie hr. Khuena, 


Wiedeń, 16 kwietnia. 


Zaledwie w dwa tygodnie po reak- 
tywowaniu gabinetu, br. Khuen wniósł 
ponownie dymisję, która tym razem 
szybko będzie przyjęta i załatwiona, bir, 
Khuen ustepuje obecnie w. warunkach 
dla siebie najtstalniejszych, Jeszcze 
przed miesiącem mógł się był wycofać, 
niemal jako bohater narodowy. Nie chciał 
jednak rozstać się z władzą, której się 
łuk Uwzymał, aż wyczerpał wszystkie za- 
soby moralne i — niemoralne, 


Ustąpił, straciwszy nie tylko powagę 
i walor u góry, lecz także zaufanie włas- 
nej partii, którą najbrutalniejszymi środ- 
kami stworzył, 

Hr. Khuen zawiódł pokładane w 
aim nadzieje w każdym kierunku, Jesz- 
czę w lecie roku ubiegłego wniósł ustaw 
wy wojskowe do Sejmu węgierskiego 
1 zapewnił, że je przeprowadzi najwyżej 
w przeciągu kilku miesięcy, bez względu 
na obsirukcję parti Kossutha i Justha, 
Sejm węgierski nie poszedł wculę na 
terje letnie, podczas największych upa. 
łów pozostali posłowie w Budapeszcie, 
wierząc zapewnienioni prezydenta miiii- 
strów, że obsirukcję złainie, 


Nadzieje te okazały się złudnemi, 
Obstrukcja węglerska Obchodzić może 
niebawem swoj Jubileusz jednoroczny, — 
Hr. Khuen, przekonawszy się o swoim 
błędzie, rozpoczął pertraktacje kompra= 
misowe z częścią Opozycji, a mianowi= 
cie tylko z Kossuthowcaini, ponieważ 
zbliżenie do Justha wymagałoby konce- 
sji w kierunku retormy wyborczej, któ- 
ra działała na niego, jak chustka czer- 
won... 


Rokowania kompromisowe z Kos 
gu(howcami doprowadziły do punktu, 
uwieńczonego słynną rezolucją, mającą 
ograniczyć prawą korony w sprawie 
powołania rezerwistów do czynnej służe 
by w czasie pokoju. — Korona, rząd 
avsttjacki, minister wojny, sprzeciwili się 
tej rezolucji i hr. Khuen nie mógł do- 


trzymać paktu. Wniósł (edy 8 marca 
po raz pierwszy swoją dymisję. 
W tej chwili miał hr. Khuen za 


sobą niemal cały parlament — z wyjąte 
kiem grupy Justhowcówa 


Partia rządowa ogłosiła 
urządziła formalny spisek, kl, 
wygłosił płomienną mowę przeciw mi 
sirowi wojny Auiienbergerowi, wszyscy 
ninistrowie i posłowie z partji rządo+ 
«wej, ogłosiii . solidarność 5 Khuęne: 


bojkot, 
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nikt nie chciał objąć misji utworzenia 
nowego gabinetu, a Tisza, Szell, Andras= 
sy, Navay i wszyscy inni politycy węgiere 
sey, wezwani do cesarza, oświadczyli 
zgodnie, że tylka Knuen obecnie może 
być prezydentem ministrów na Węgrzech, 
"rzy tygodnie trwala to niezwykle prze- 
silenie którę zakończyło się znaną sceną 
dramatyczną na audjęncji Khuena u ces 
Satza, kióry w dniy 80 marca ponownie 
powołany zostal ns prezydenta gabi- 
pglu, 


Był to jednak już inny Khuen, — 
odstąpienie od rezoluci w sprawie re- 
zerwistów złamało pakt z Kossuthawca» 
mi, którzy znowu przeszli do obozu Qba 
strukcyjnego, zaś ogł nie zajść na 
histarycznem posłuchaniu w dniu 29-go 
marca miało skutek wręcz przeciwny 
od tego, jakiego hr. Khuen się spor 
dziewał. 

Jest rzeczą zrozumiałą, że w 
warunkach stracić on musiai sympatją 
sięr dworskich, które go tylko jeszcze 
wzymały jako „konięczność pańsiwową” 
jako tego, który przyrzekł wreszcje po 
skromić obsirukcję i przeprowadzić rem 
iormę wojskową, 


Tymczasem każdy dzień, każde po- 
siedzenie Sejmu węgierskiego było tylko 
dowodem rosnącej niechęci ku Khue- 
nowi, objawem jego bezradności i bez» 
silności, Widacznem było dla każdego, 
że Khuen obstrukcji nie złamie, prze- 
ciwnie, że jest on tylko przeszkodą dla 
sanacji stosunków ną Węgrzech, które w 
ostatniej chwill jeszcze skomplikował 
brutalnym aktem zawieszenia konstytucji 
w Chorwacji. 

Bawiąc ostatniej niedzieli 'w Wied- 
niu, mógł się przekonać, że z jego gło- 
sem wcale się już niy liczą, ył prag- 
ciwny sesji delęgacyjnej, rada minisirów 
wspólnych uchwaliła delegację awoQłać; 
żądał usunięcia Aulienberga, odmówio* 
no mu; zaproponował rozwiązanie Sej- 
mu węgierskiego, monarcha ten postulat 
odrzyGił 


Rzeca oczywista, że te niepowodze* 
nia wpłynęły także na partię rządową, 
klóra zaczęła teraz irondować, Hr. 
Khuen, przed miesiącem jeszcze potężny 
dyktator węgierski, stał się na swojem 
stanowisku nadal niemożliwym, 

Pozbawiony zaufania u góry, 6tre= 
ciwszy grunt w parlamencie, ustępuje 
wreszcię ta może najbardziej antypatycz- 
na osobistość na Węgrzech 4 widowni 
politycznej, Niestety, czyni to ga- 
późno. 


Dużo ublegnie czasu, zanim jego 
nosiępca zdoła naprawić jego bledy, zae 
nim oczyści politykę węgierską, z tych 
grzechów, popełnionych przez hr, Khu- 
on-Hedervarego, którego ustąpienie nie- 
tylko chorwacj, ale także wszyscy wro- 


tych 


gowie siły brutalne, a przyjacielę mo- pł 


ralności publicznej w polityce, powi- 
tają ze szczerę radością i z zadośćuczy» 
nieniem. 

81, 


Potępienie „Now. Wremeni", 


Do „Kur. Warsz.“ telegrafująy 

Wiedeń, 18-go kwietnia, — 
Ambasador rosyjski przybył dziś do mi- 
nistra spraw zagranicznych, hr, Berchio|- 
da i oświadczył mu, że upoważniony 
jest przez rząd swój do oświadczenia, (ż 
rząd potępia kampanię przeciwko Austrji 
dziennika „Now. Wrem/, z którym zer- 
wał wszelkie stosunki. 


Nowe rokowania posta - ruskie, 


„Na Fr, Presso“ donosi 
klubu ukraińskiego poseł 
przybył do Wiednia, aby 
prezesem ministrów w sprawie 
postulatów ruskich. 


Jak się dowiadujemy—pisze „Neue 
Freie Presse* — chodzi w pierwszym 
rzędzie o sprawę uniwersyletu rus= 
kiego. 

Z okazji mowy obstrukcyjnej posła 
Starucha, prezes ministrów obiecał ru- 
sinom, że rząd wejdzie z nimi w roko- 
wania co do uniwersytetu ruskiego nas 
ty chmiast po świętach, 

Co się tyczy sposobu, w jaki unim 
wersytet ma być zainaugurowany, to rue 
sini, zdaje SIe, wrócili do starego Życze” 
nia, aby rząd w drodze cesarskiej enun= 
cjacji zawezwano do utworzenia usiwec= 
sytetu ruskięgo 


że prezes 
ost Lewicki 
konłerować z 
różnych 


Poiniormowane koła parlamentarne 
utrzymują, że rząd zasadniczo nie będzie 
temu oporny i zgodzi się w tej sprawie 
z rusinami, uważa jednak, że prawa ta 
może być załatwiona tylko w  porozu- 
mieniu z Kołem polskiam, 


Jest dlatego rzeczą prawdopodobną, 
że po zebraniu się parlamentu rozpocz- 
ną się na newo rokowania między po- 
Jakami a rusinami, 


m_n 


Ostatnie godziny zatopionego otęłu 


Z Nowego Jorku donoszą: 

Płynący do Sydneyu parowiee „Bru- 
ce”, napotkał po drodze okręty, które 
pierwsze zjawiły się na miejscu kata- 
strofy „Titanica* | dowiedział się od 
nich, że w czasie zderzenia płynął „Tis 
tanic” z szybkością 18 węzłów na go» 
daing, Szybkość ta spowodowała prawe 
dopodobnie formalne zmiażdżenie przo» 
du okrętu, Oraz rozszarpanie wyźszych 
pokładów, tak, że front parowca stał 
się jedną ogromną zgnięcioną "masą 
stali 1 drzewa, 


W czasie starcia pospadały, lub pos 
przewracały się wszystkie ruchome 
przedmioty, znajdujące się na okręcie, a 
płyty ochronnę rozpękły się w jednej 
chwili, a woda poczęła się gwałtownie 
wdzierać do środka. Napływ wody był 
za silny, aby pompy mogły go zwalczyć, 
tembardziej, że olbrzymia masa lodu 
runęła na główny pokład, przygnialając 
statek swym ciężarem. 

Kapitan dał natychmiast rozkaz 
przez tubę do rozpoczęcia dzieła ratun- 
kowego, do którego przystąpiła załoga 
z niesłychaną karnością, Wszystkie ł0+ 
dzie, które ocalały, w czasie starcia, 
Sspuszczono natychmiast na wodę. p 
początku chciano zataić przed pasaże- 
rami cały ogrom nieszczęścia, jednakże 
juź w czasie rozstawania się kobiet i 
dzięci z mężczyznami, poczęły się dziać 
wstrząsające sceny. 


Wskutek coraz gwałtowniejszego 
wdzierania się wody, statek począł się 
chwiać i 
wszyscy bez wyjątku pasażerowie zro- 
zumieli nagle, że zbliża się okropny 
moment tonięcja, 3 

Wszystko rzuciła się natychmiast 
do najmniejszych nawet łodzi, z których 
kilka wskutek przeładowania odrazu 
poszło na dno, Światła popasły, a 
opuszczanie pasażerów na łodzie odby- 
wało się wśród zupełnej ciemności. 

Godzinę trwała rozpaczna walka 
załogi tonącego okrętu z żywiołem, po- 
czem statek pogrążył się w głębokiej na 
% kilometry toni morskiej, wśród jęków, 
laczu i przekleństw skazanych na 
śmierć ludzi, 


Telegrafista Philips, jak również ka- 
pitan okrętu Smith, do ostatniej sekun 
dy nie opuścili pet ję stanowisk, Ło- 
dzie z ocalonymi miały czas odpłynąć, 
zanim wytworzył się ogromny będ wiro- 
wy, który wciągnąłby af niechybnie na 
dno morskie, 

W Nowym Jorku panuje niesłychą= 
me podniecenie i rozyorączkowanie, a 
ludzie składają olbrzymie ofiary pienięż- 
ne, aby tylko módz się dowiedzieć cze- 
gos poózyływnego 0 losie swych naj- 
bliższych. Z miejsca katastroty nadchoó= 
dzi wiadomość, iż zapanowsły tam na- 
gle takie burze i zimno, że wyłączona 
jest wprost możliwość utrzymania śię 
przy życiu tych rozbiików, nawet któ” 
rych ewentualnie dotychczas jeszcze nie 
wyłowiona, 


Ludność Nowego Jorku wciąt jesz- 
czę posądza dyrekcję White Star linji, 
że rozmyślnie ukrywa faktyczny stan 
rzeczy, choć w rzeczywistości dyrekcja 
czyni wszystko, co jest w jej mocy, aby 
nadchodzące skąpe wieści podawac do 
wiadomości ogółu, W tym celu po to- 
gach ulic rozwieszają pewien czas świe- 
zo skorygowaną listę | uratowanych, 
przyczem przed  plakuiami rozgrywają 
sięj nieałychane wprost sceny, 


Tlumy rosną z każdą chwilą, a po- 
licja nie może ich utrzymać w porząd- 
ku. Nie mogą uspokoić się nawet ci, 
których krewni są rzeczywiście urato- 
wani, Mnóstwo kobiet mdleje na ulicach 
przy czytaniu afiszów, inne zaś klękają 
i dziękują Bogu za ocalenie mężów, lub 
dzieci, Żona Benjamina Guggenheima, 
której mąż prawdepedobnie utonął, ©- 
fiarowała mäjonowe sumy za konkret» 
ma wiadomość o jego losis. - 


prrachtat na jedọn bok, a 


"NB 90. 


Syn utopionego pułkownika zaraz 
opuścił biuro dyrekcji szlochając głoś 
no. Wiceprezydent White Star linji 
Franklin, nie wychodzi zupełnie ze swe 
go biura, obawiając się kolizji z pode 
nieconym tłumem, który na niego zwa 
la wh nieogłaszania  rzęczywistych 
szczęgółów katastrofy. i 
Jak się obecnie pokazuje, oprów. 
kilku wybitnych obywateli z Chicago, u: 
tong? znany miljoner Widener wraz a 

nem, Pomiędzy uratowanymi znajduje 
się 270 osób z załogi, między tem czt 
rech oficerów, tak, że ocalonych pasa 
żerów jest tylko 598, Z pierwszej klasy 
uratowano 202 osób, z drugiej klasy, 
114, między niemi tylko 79 mężczyzn» 

Generalny inspektor, Ohler z Wa: 
szyngtonu występuje gwałtownie prze” 
ciw angielskiemu urzędowi handłowemu, 
który nie zwraca zupełnie uwagi na to, 
że największe parowce nie posiadają 
dostatecznej ilości środków ralupiozj 
wych, „Tiłanic* miał ogółem tylko” 
szesnaście łodzi ratunkowych, Dwa niem 
mięckie parowce przybyłe do Nawega 
Jorku doniosły, iż przedostanie się 
przez łańcuch gór lodowych połączona 
było dla nich z wielkiem nielezpieczeń:" 
stwem i wieloma trudnościar 

Qkazwie się, że w czasie katasiroh 
wszyscy pasażerowie spali i po gwałe/ 
tawnem wstrząśnieniu wybiegli na pow 
kład prawie bez odzieży. Nie było cza«. 
su na wracanie do kabin, to też wszystw 
kie prawie kobiety i dzieci usadowiony 
na łodziach | ogałoe, uelerpiały wiele 
od przejmującego zimua. 


Na pokładzie zatopionego okrętu. 
znajdowało się okało 7 miljonów listów 
i przegyłek pocztowych, 

Ogólna sirata zainteresowanych toe. 
warzystiw  ubezpieczeniowych / wynodł 
500 miljonów marek: 

Ostatnia lista uratowanych miosg 
zaledwie 400 nazwisk, co do rożpaczy 
wprost doprowadza tych, którzy żywią 
jeszcze jakąs nadzieję, u nie mogą dos 
wiedzieć się pewności. 

W ostatniej chwili nadeszła do Nor 
wego Jorku wiadomość, że kapihan „Ti 
tanica* był poiniormowany © zbliżają: 
cych się górach lodowych, | 

Rząd amerykański wystosował do 
Withe Star linji zapytanie, ile łodzi ra 
tunkowych znajdowało si na oktęciej 
i zapowiedział surowe śledztwo w celu 
wykazania po czyjej stronie jest wina. 

ù Y 

Do długiej listy wielkich, kataatrot 
okrętowych przybyła obecnie nowa: zas 
tonięcie okrętu „Titanic“, który co da 
liczby ofiar w ludziach osiąguął smutny: 
rekord. 


Katastrofa okrętu „Generat Slocum“ 
który 15 czerwca roku 1904 spłonął < 
1000 osób, pozostaje ca do liczby ofiat 
daleko w tyle po za katastrofą. onegdaj 
Si 


The 
W roku 178} zatonął angielski œ 
kat Hoone „King Georg“ z 900 ludźe 
10 


mi 

Dalej wymienić tu należy angielsko 
indyjski okręt „Carmota*, który w roku 
1902 zatonął z 739 podróżnymi. 


W roku 1800 zatonął anglelski ge 
kret „Qi “z 700 ludźmi 
w roku 1870 anglelski parowiec „Alice! 
z 600 ludźmi, w roku 1904 norweski 
okręt emigracyjny z 600 ludźmi, w roką 
1905 japoński okręt wolenny „Misaka, 
z 599 ludźmi, w roku 1898 francuski 
parowiec „Bourgogne” z 570 ludźmi, w 
roku 1883 hamburski parowiec „Cin 
bria" z 454 ludźmi, w roku 1895 hisze 
pański parowiec „Reina Regente" z 435 
ludźmi, w roku 1893 angielski parowieć 
„Victorła* z 422 ludóm, w roku 1908 
włosko - hiszpański okręt. emigra« 
cyjny „Ririo* z 385 podróżnymi, w ros! 
ku 1895 niemiecki parowiec „Elbe* s 
375 podróżnymi, w roku 1875 hamb! 
ski parowiec „Schiller“ z 331 podró 
nymi, w roku 1908 japoński paro= 
wiec „Matsu Maru* z 300 podróżnymh 
w roku 1895 okręt emigracyjny „Salier” 
z 270 podróżnym, w roku 1878 niee 
miecki okręt wojenny „Groser Kurfirst*. 
z 276 marynarzam, w roku 1896 ane 
glelski parowiec „Drummond Caste* £ 
235 podróżnymi i japoński krążownik 
szkolny z 200 ludźmi. d 

W roku 1910 zatonąt angielski pe 
rowiec „Aurora“ z 187  podróżnymą 
trancuski parowiec „General Chanzy“ zł 
156 podróżnymi, w roku 1908 angielski 
parowiec „Sardinia* ze 156 podróżnymi, 
i japoński parowiec „Taishi“ ze 150. nog 


Zmiany w ministerjum. 


„Głos Moskwy“ pisze w wiadomo» 
ściach z Petersburga o wzroście znacze- 
nia hr, Wittego od czasu jego odwiedzin 
w Carskiem Siole. Podobno hr. Witte 
miał rozpocząć nową karjerę polityczną 
od stanowiska ambasadora w Konstanty- 
nopolu, ale projekt ów się nie powiódł. 
Niewiadomo jednak, czy hr. Witte odrzu- 
cił propozycję, czy też sam starał się o 
to stanowisko, 

Z tego samego źródła pochodzi 
znów uporczywie krążąca pogłoska o 
przyszłem ustąpieniu ministra spraw 
wewnętrznych, Makarowa, przyczem na 
jego miejsce wszediby Kryżanowskij. 
Możliwem jest, że Makarow obejmie 
tekę po Szczegłowitowie, 


Dalej „Głos Moskwy" utrzymuje, że 
ustąpienie Suchomlinowa, pomimo za- 
przeczeń tej pogłoski, nastąpi napewno, 
Na jego stanowisko wszedłby Poliw 
wanow. 


Z kolei warsz.-wied. 


Polityka oszczędnościowa, stosowana 
przez skarbowy zarząd kolei warszawsko- 
wiedeńskiej, wykazała już swą nieprak- 
tyczność. 

Usunięto niedawno, jak o tem do" 
aosiliśmy przed kilku tygodniami, pra- 
cowników dziennie płatnych z oddzia- 
łów i poszczególnych stacji, Pozostało 
bez zajęcia około 100 osób, które zresz- 
tą kosztowały kolej bardzo tanio, bo 
vylko po rublu z kopiejkami dziennie, 


Okszało się jednak, że pracowni, 
zy statowi nie mogą wykonać roboty- 
„aka spadła na nich po usuniętych dje- 
tarjuszach, To też obecnie dyrekcja po- 
lecita ‘na całym szeregu stacji przywrów 
cić usuniętych dziennie płatnych pra- 
cowników biurowych. 

Z polecenia dyrektora skarbowej 
kolei warszawsko wiedeńskiej od nowe- 
go, letniego rozkładu skasowano wszel- 
kie ogłoszenia i afisze, rozwieszane w 
salach osobowych, Iniorniające podróżm 
mych o biegu pociągów. 

Czy to mie zbytnie lekceważenie 
podróżnych, którzy jednakże pewien do- 
chód kolei skarbowej przynosząl 

Na posadę naczelnika wydziału 
kandlowego kolei warszawsko-wiedeń: 


skiej zarząd kolei skarbowych mianował 
p. Iwana Bopomołowa. 


Na posadę zarządzającego biurem 


NOWY KURIER ŁODZKE — 19 kwietnia 1912 r. 


„Na posadę starszego pomocnika 
zawiadowcy stacji Włocławek mianowa- 
no p. Mikołaja Fiedorowa, 

Na posadę referenta wydziału ru- 
chu mianowano p. Wiktora Świstowa. 

Na posadę kasjera towarowego st. 
Skierniewice mianowano p. Iwana De- 
mianowa, 

Na posadą starszepo pomocnika 
ekspedytora st. Sosnowiec mianowano 
p. Mikołaja Zilanowa, 


Na posadę rezerwowego pomocni- 
ka zawiadowcy stacji mianowano p. 
Teodozja Aleksiejenkę. 

Na posadę rewizora ruchu oddzia- 
łu 31-go mianowano p. Kośmina, 


Mały felieton. 


P. Doroszewicz w „Rusk, Słowie" 
dowcipnie obrazuje obecny moment po- 
Ntyczny, przeładowany pogłoskam o 
dymisjach, mianowaniach i wogóle zmia” 
nach w gabinecie. 

Rozmawiają odwieczne gogolowskie 
damy: 


— Dzień dobry, duszko, 

— Co słychać nowego? 

— Petersburg tonie w nowościach. 
Cały gabinet będzie odnowiony, IKokoW< 
cewa już mema, — Wiie,,, 

— Hr. Witte będzie nadprokurato+ 
rem synodu. 


— Ależ to stare. 
nowość, 

— Napewno tak. 

— Aniołku, mówię, że nie. 
prokuratorem będzie hr. Ignatjewal 

— Przecież to kobietał 

— A księżna Daszkowa też była 
kobietą i to mie przeszkodziło jej być 
prezydentem Akademii Nauki 

— Jakie powodzenie feminizmu! 

— Oto i Rosja, — gdzieś tam w 
Anglji sufrażystki biją szyby A u nas 
i bez szyb nadprokuratorem synodu 
możę być kobieta, 

— Posiępowy kraj. 


— A propos o synodzie, Oczy 
popsułam, szukałam w gazetach: gdzież 


To wczorajsza 


Nad- 


jest monsieur Sabier — Włodzimierz 
I klasy, 
— Duszko, po co monsieur Sabler 


— Włodzimierz 1 klasy, On sam jest 
„Włodzimierz 1 klasy na szyi“ u sy- 
noduł 

— A któż na miejsce Kokowcewa? 


ka stacji — na arcybiskupa. Co ża pre- 
mjer będzie z p. Ruclilowa. 

— Niech pani nie mówi; to mini- 
ster „do wszystkieso*, Dziwnie zdolny 
człowiek, Encyklopedysta, Umie ency= 
klopedję na pamięć, O atbigiensach mu- 
że pami opowiedzieć | o sireptokokkach. 

— A dokąd pójdzie monsieur Ko- 
kowcew? 

— Na posła do Paryża, 

Tak po kole damy omawiają 
wszysikie plotki polityczne, dochodzą 
wreszcie do min, Oświaty: 


— Odpowiedz mi, peni, co porabia 
nasz miły, kochany minister oświaty? 

— Monsieur. Galle? 

— Ależ ministren: 
Kasso. 

— Ale, moja droga, nigdy — jest 
nim właśnie p. Gallel 

— Aniołku, Kasso, 

— Skarbie mój, Galle. Ciągle się 
Czyta przecież: „Zaburzenia w uniwersy- 
tecie petersburskim zakończyły się dzię: 
ki interwencji p. Gallego“, „W uniwer- 
sytecie rozpoczęły się zaburzenia — 
przybył p. Gallu“, Czyż me minister 
oświaty, jeśli wciąż jest zajęty unwersy= 
tetem“, 

— Jeździ do uniwersytetu, jako 
poliemajster. Minister wszak niema nic 
do roboty w uniwersytecie, 


oświaty jest 


— Więc on jest policmajstrem?! 
Wyobraź sobię, a ja myślałam, że mi 
oświaly to alle, a policmajsier — 
Kasso, 


— Ale, naodwrót. 
— Medy ragt 
Kasso, Kasso — Ga 


yszy się: Galle — 


— Jeden francuz mi mówił, 20 „ro- 
syjskie nazwiska są takie podobne do 
siebje: Kasso — Galle“, 


Wiadomości- ogólne. 


O Reorganizacja prasy u- 
rzędowej. Jak się dowiadują „Bi- 
żewyja Wiedom. — w wyzszych sterach 
mówią o reorganizacii prasy urzędowej. 
Podobno ma być zamknięte Biuro on- 
formacyjne („Oswiedomitelnoje Biuro”) 

W iym tygodniu już ma zostać mias 
nowany nowy naczelnik głównego za- 
rządu prasowego. 

Naczelnikiem tym ma być—wedlitą 
„Bicżewych Wiedomosti* — były guber- 
nator saraiowski—hr. Tatiszczew. 

O Drobny kredyt. Z powo- 


du znacznej liczby towarzystw oszczęd- 
nościoworjożyczkowych w rejonie war- 


= 


den z inspektorów stale zamieszkuje w 
Siedlcach, 

Nabywanie premjówaka 
um finansów zamier znacznie 
powiększyć kary za nielepalią s rzędab 
przez domy bankowe prawa na czężcia” 
we wygrywanie premjówek, — ustanowić 
specjalny nadzór nad temi operacjatni, 
oraz wzbronić publikacji i reklamowania 
tych operacji w gazetach. 


O Spis parostatków. Mi 
nisterjum komuwkacji poleciło dokonać 
w r. b, spisu statków wodnych paro 


wych i nieparowych, 


Ze świata, 


O Stracenie bandyty, © 
Beiten w Niemczech stracono „rzez po- 
wieszenie bandytę Walerusa, skazauega 
na śmierć za zabójstwo żandarma, któ- 
ry w roku zeszłym chciał go aresz- 
tować; 

Wałerus należał do znanej bandy 
Kowala, zabitego przez policję i brał 
udział w szeregu napadów w Zagłębiu 
Dąbrowskiem. 

Ospa w Krakowie. W. 
Krakowie niedawno stwierdzono pier= 
wszy wypadek czarnej ospy. Dom, w 
którym leży chory, otoczono Strażą, 
wszystkim zaś loxatorom zaszczepiona 
OSPĘ. 

O Odezwa biskupów, lam 
dynafowie Uulbbons i Farley w Dlanach 
Zjednoczonych wystosowali odezwę da 
wiernych, ubolewając nad zanikiem tye 
cia relgyjiego u Wielu katoiików amé 
rykanskich 1 nad wzrastającą WCiąń 
hczbą apostazji, 


Kinematograf na odlege 
łoś6. Pisma wiedeńskie podają wia« 
domość o nowym wynalazku, za pomo+ 
cą którego można przesyłać obrazy ke 
nematograilczne na daleką przestizeń, 
W. prżyszłości będziemy więc mogli 
oglądać w kilka godzin po dokonaniu 
zdjęcia w Łodzi to, co się slalo w Pae 
ryžu iub Londynie. 


— 


Z Cesarstwa. 


a Wydalenie studentów. 
Ministerium oświaty wysłato do un wers 
sytetu listę studentów, którzy maja być 
wydaleni za udział w rozruchach, kista 


wydziału ruchu kolei warsz.-wied. mia- 
nowano p, iwana Łazo, komisarza Du- 
my państwowej, 


ARNOLD BENNET, 


Wielki człowiek. 


Przynajmniej nikt mnie nie pozna 
z pewnością — rzekła — to jeszcze jedyna 
pociecha! 

Ten medsi jednak zauważył na szali, był 
to ztoty medal, Trudno było udać, że się © nim 
nie wie w domu! 

Najgorszem było, źe Tom był takim złym 
przykładem dla Henryczka, Henryczek go uwiel- 
bial, a im więcej Toma potępiano, tem więcej 
awielbiał go Henryczek, h 

— Spóźnisz się Tomie — zauważyła Mrs. 
Knight, gdyż już było wpół do dziesiątej. 

Mr. Knight już był zaszedł do sklepu 
1 ciocia Anetka również. 

— Ach mie — rzekł Tom — nie więcej, 
jak potrzeba, — Tu spejrzał na Henryczke. — 
Biuchaj, mój ty odwazny korsarzu, masz teraz 
czas wolny, prawda? Mógłbyś ze mną pójść 
kawałek, a zobaczymy, może znajdziemy figiel 


„jaki za dwa pensy na prezent urodzinowy. 


Tom zawsze przezywał Henryczka „od- 
waźnym kersarzem", Te pieszczotłiwe żarto- 
biiwe przezwisko zapożyczył od owego dok- 


Szczegłowitow? 
— Kto? kto? Czego mię pani drę- 

czył — Ruchłow. 
— Przecież 


drobnego 


było by to z naczelni- 


10ra z czarną torebką z przed dwunastu laty. 
Henryczek co żywo włożył czavkę, a Mrs, 
Knight rozspromieniła się wobec tego niezwy- 
kłego dowodu poezciwej pamięci ze strony 
Toma, 

Wyszedłszy z domu Tom zawrócił ku z8- 
chodniej stronie, zawiast do śrółmiescia, „dzie 
miał swoje zajęcie, 

— Czy ty nie pójdziesz dzisiaj do robom 
tył — zapytał zdziwiony Hencyczek, 

— Onai mi tam powiedzieli, że dają mi 
czterdzieści dni urlopu. I kazali ci przezemnie 
wyrazić ze strony firmy serdeczne życzenia 
w dniu twoich urodzin 

— Nie pleć bez sensu — rzekł Henryczek. 

Był to piękny ranek, słoneczny, spokojny, 
usposabiarący wesało. Tom zaczął nucić, Po 
pewnym czasie Henryczek zauważył, ze Tom 
nuci wciąź to samo zdanie: „Jedne ulice są 
dłuższe, a drugie krótsze, Jedne ulice są dłuż 
sze a drugie krótsze*, 

— Proszę cię Tomie, nie pleć bez sen- 
su! — prosil Henryczek. 

Rzecz była w tem, że Tom wyśpiewał 
zdanie z nagrodzonego wypracowania Hen- 
ryczka. Tom czytał to wypracowanie i orzeki, 
że jest doskonałe i sź do tej chwili Henryczek 
w,obrazał sebie, że Tom sobie zażartował, 

Tem wyśpiewał dalaj, z przerwami: „Jes 
dne ulice są dłuższe, a drugie krótsze... Bare 
dzo mało jest ulic prostych.. Oxford Street 
jest prawie zupelnie-prosta... W biblii czytamy 
o ulicy, którą nazywają Prostą.. Ulica jest ta 


szawsko-siedleckiej inspekci 
kredytu, liczba inspektorów 
będzie powiększona jeszcze 
tak, że skład ich będzie wynosił 4, 


obejmuje 4 nazwiska, 

A Wyrok w sprawie S. M, 
W Taszkiencie ukończono rozpatrywanię 
głośnej Ssorawy  turkiestańskiej partjś 


do spraw 


o jednego, 
je- 


to, wzdłuż czego chodzimy... Składa się z dro- 
gi dla jadących i dwuch trotuarów dla idących 
piesza... 

Hearyczek byłby oddał swó! scyzoryk, 
gdyby był mógł nie mieć tego wypracowaaia 
na sumieniu, To najgorsze, że Tom umial zaw» 
sza Wszystko ośmieszyć : wykazać głupotę 
czegoś, nie mówiąc wcale, że to jest głupie 
Tej satuki zazdrości mu Henryczek, 

Tom wyśpiewywał dalet: „W czasach przed 
francuską rewolucją ulice Paryża nie miały 
bruku.. były to zwykłe szosy., Nie rzadka 
się przytrafialo, że ludzie podlegali dożywot 
niemu kaloctwu «lbo nawet cięzkiemu zrania- 
niu o mury domów, najecham przez powozy 
dumnych arystokratów“. 

— Ja wcale nie napisałem „dumnych* — 
zawołał rozżalony Hearyczek. 

Nie napisałeś? — niewinnie zdziwił 
się Tom. — Ale napisałeś, „albo nawet cięte 
kiemu zranieniu“, 

— To co? — zapytał z powątpiewaniena 
Henryczek. 

I napisales „nierzadko się przytrafiło%. 
Skąd ty to ściągnąłeś, mój ty odważny kome 
sarzu? 

— Ja tego wcale nie ściągałem — twier 
dził Hearyczek. — Ja to sam wymyśliłem. 


(C. d. n.) 
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gocj.-rew. Jednym z oskarżonych jest 
do Il Dumy, Kolendrjan. Bronili 
» Kuśmin-Karawajew, Kereńskij i inni, 
p. Kolendrjan i większość oskarżonych 
zostali uniewinnieni. 
, APartja „kozacka? Ukazał 
się program nowej parti żwącej się kos 
ką: partja wydaje swój organ „Go: 
łos Kazaczestwa”, nie jest ani lewą, ani 
prawą, ani środkową, a po prostu ko* 
aacką, jej program minimum jest 1) 
podnieść dobrobyt matetjalny kożaczyz* 
my, 2) rozwinąć samorząd kozacki dro- 
iga oświatowo-kuliurelaą do ostatecznych 


granic, 3) zachować w nietykalności 
bojową siłę kozaczyżny i odrodzić ideę 
kozaczyzny» 


à Zaygadkowe samobój- 
atwo. W iycii dniach w Petersburgu 
popełnił samobójstwo student uńiwersy- 
Aetu petersburskiego, Predtleczenskij, ro» 
kostawiając list, w xlórym pisze, że po- 
pełnił samobustwo dobrowolnie i do 
Vigi samobójców nie należał, Ostatnia 
wzmianka wydała się władzom śledczym 
podejrzaną | rozpoczęto znówn poszu= 

iwanie ligi. Stwierdzono, że rewolwer 
Predtieczenskiemu  przymosła niejaka 
Statkowskaja. Samobójca naboje miał 
bo ków u siebie w znacznej ilości. 
o samobójstwie rewolwer gdzieś znikł. 
Władze przesłuchały: wszystkich Kolew 
gów i znajomych zmarłego, Sledziwo 
dotychczas nie dało żadnego wyniku. 


à Z życia robotniczego. 
Wybuchł sirujk w fabryce maszyn Lud- 
wika Nobla, strajkujący żądają podwyż” 
zenia płacy o 25 proc. i grzecznego 
©bchodzenia się. 


A Bazrobocie w kopalniach 
Leńaskioh, „Now. Wrem.* otrzyma” 
je wiadomość z Irkucka, że śledztwo 
wyjaśniło, iż komitet strajkowy w Leń- 
skich kopalniach złola zorganizowany 
zosta} przez politycznych zesłańców. 
Gdy policja chciała ich aresztować, wy» 
wywającą postawą przybrało około 5,000 
woboiników, wobec czego od zamiaru od- 
siąpiono. 


Pracodawcy wobec znacznych strat 
1 zalania kopalni wskutek roztopów 
wiosennych żądają stłumienia bezrobo« 
«ła orężem. Według Informacji „Birż, 
Wied.*, grupa robotników w sobotę 
przystąpiła do pracy. 

Większość zajęła postawę  wycze- 
kującą. Policja wzmocniła ochronę, O 
gezuliatach pertraktacji informowani są 
'Kokowcew i Timaszew, 


A Zuromadzenie socjali- 
styczne żudziatom żołnierzy. 
„Now. Wrem.* czerpie wiadomość z 
helsingforskiego pisma „Tyomies* o 
wieczorze zorganizowanym przez rosyj- 
ski związek socjalnychedemokratów. W 
zebraniu tem uczestniczyli żołnierze 
garnizonu helsinpiorskiego, marynarze i 
mieznany z nazwiska oficer, Komendanto- 
świ korpusu nakazano z Petersburga 
przeprowadzić natychmiast śledztwa. 


m.e 


LLTWY | AS 


X Agitacja nacjonalistów 
wileńskich. Do pism  pelersbur= 
6hich donoszą z Wilna, że związek na- 
ścjonalistów wileńskich wraz z- prawicą 
gozwinąt energiczną agitację wśród ue 
4zędników w celu zwerbowania ich do 


gwiązku. 


> X Sprawa „ochrony ki- 
gowskiej. Polpulkownik Kulabko w 
przygotowanem objaśnieniu piśmiennem 
całą winę w sprawie zabójstwa Stołypie 
na bierze na siebie, uniewinniając Kura 
łowa i Wierygina, 


Wiadomości krajowe, 


W ET 


+ + liezporząuzenie szkol- 
me.  iKurałor warszawskiego Okręgu 
'naukowego rozesłał dyrektorom szkół 
okólnik, w którym zabroniono zbierania 
owśród uczniów pieniędzy na upomniki 
dia nauczycieli. 

+ Napływ młodzieży ny= 
beryjstiej. Wśród uczącej się mto- 
Śdzieży rosyjskiej w wyższych, zakładach 
„naukowych rrądowych w Warszawie, 
Wraz w instytucie muzycznym i iutej- 
«zych zakładach dentystycznych, jąk nos 


tuje poicja z kontroli paszportowej, 
bardzo dużą część sianowią mieszkańcy 
Syberi, zacząwszy od najbliższych pro- 
wincji zaurałskich, a skończywszy na 
kresach oceanowych, 

Również dużo młodzieży sybery|- 
skiej kształci się prywatnie w mużyce i 
małarstwie, pobiera lekcje buchalter(i, 
słowem napływ ż tych prowincji Ces 
safstwa jest większy, niż ze wszystkich 
innych. 


+ Roz"łady jazdy na ko» 
lejach. Rozkład iazdy biegu pocią* 
gów na sezón letni na wszystkich koles 
jach wprowadzony będzie z d, 1 maja. 


„+ Do Cieohooinka, W nad: 
chodzącym sezonie letnim publiczność 
będzie mogła w dni świąteczne kupo- 
wać bilety do Ciechocinka powrotna 
wyzysikich 8-ci- kias, 


+ Eoba zajścia w toatrże, 
W Warszawie podczys zajścia w teatrze 
Wielkim, jak donosi „Warsz, Dniew.", 
policja aresztowsła 8 studentów ubniwer= 
sytela wiedeńskiego, jednego słuchacza 
politechniki praskiej, jednego słóchacza 
„wolnych kursów*, jednego *wychowań = 
ca szkoły prywatnej i 3-ch wychówkń- 
ców szkoły Wawelberga. 

-- Bazyli Olesiński, W tych 
dolach pomocnik prokuratora sądu 
okręgowego piotrkowskiego p. Bachtja- 
row, zamieszkały w Częstóchowie, na 
skutek zlecenia władzy wyższej, odbierał 
zeznania od kilku obywateli i obywałe- 
Jek z pod Jasnej Góry w sprawie oskar- 
żonego Bazylego Olesińskiego, który w 
swoim czasie traktował o kupno nieru- 
chomości x jednym z tych obywateli, 


p ra 


Z Sali Obrad. 


Towarzystwo opioki nad 
dzieómi. 


Wczoraj wieczorem, w sali Domu 
Ludowego przy ulicy Przejazd nr. 34, 
odbyło się ogólne roczne zebranie człon: 
ków łódzkiego „Qniazda* Towarzystwa 
opieki nad dziećmi, 


Zagaił zebranie wice-prezes zarządu, 
baron Manteufel, przewodniczył zaś 
ksiądz Albrecht, zaprosiwszy ma a$es0* 
rów pp. Wolską, Weyerową i A, Cham 
remzę, a ba irzymającego pióro dra A, 
Goldberga, 

Sprawozdanie z działalność Towa- 
rzystwa za rok ublepły odczytał Ksiądz 
Siennicki. 

Ze sprawozdania tego dowiadujemy 
się, iż zarząd „Gnlazda* odbył 18 po- 
siedzeń, W celu ułatwienia zbierania 
składek i opłat, zorganizowana zostala 
sekcja dochodów stałych, Następnie za- 
rząd „Gniazda“ postanowił potrącać od 
wszelkich dochodów pięć procent na ka- 
pitał żelazny. Wogóle cała działalność 
zarządu polegałą na wyszukiwaniu i zbie: 
raniu iunduszów na utrzymanie „Oniaz» 
da”. 

Sprawozdanie kasowe przeczytał 
inże L. Jętkiewicz. Okazuje się, że nad- 
wyżka dochodów nad ro:chodami w ro- 
ku zeszłym wyniosła 855 rb, 76 kop. 
O,rócz tego „Gniazdo“ posiada w Ban- 
ku kupieckim następujące fundusze: bu= 
dowy własnego domu 3883 rb, 30 kop, 
fundusz „Złobka* — 1458 rb. 50 kop. 
i fundusz ochrony bałuckiej — 616 rb, 
20 Koj, 


Sprawę budowy własnego dómu re- 
ferował baron Mantenfel, Zarząd „Gniad- 
da* nabył w swoim czasie 6 morgów: 
gruntu w miejscowości „lały* przy 
szosie Aleksandrowskiej | postanowił 
wybudować tam dom własny. Zamiar 
ten chciano początkówo w ten sposób 
urzeczywistnić, ażeby sprzedać place 
przy ulicy Radwańskiej, ofiarowane 
przez państwa ieyerów, W ten sposób 
uzyskanoby fundusze na budowę domu, 
Ponieważ w roku bieżącym, wskutek 
zastója w handlu i przemyśle, ceny na 
place spadły, tak, że za plac, wartości 
14,000 rb, dawano tylko 8,400 rb, za- 
uaru tego zaniechano i mMusiahó Szum 
kac müego wyjścia. 


Otóż uchwalono, że place te pozo» 
stang nadal własnością p Heleny Geye- 
rowej, którą za to w jednym z  tutej- 
szych banków pod gwarancją osobistą 
otworzyła kredyt dla „Gniazda“ do wy» 
sokości 8 tysięcy rubli, 

Suma la, łącznie z funduszem bu- 


dowy, będzie zaryzykowana na budowę 
domu, 

Plany i kosztorys w sumie- 24 ty- 
sięcy opracował inżynier Slebelski, Bu- 
dowa rozpocziłe się na wiosnę r. b., a 
w początkach lipca roku 1943 dom ma 
być zupełnie już wykończ ny, tak, że 
dzieci będą mogły w nim zamieszkać. 

Sprawa bndówy dómu jest nam 
bardzo pilną, ponieważ wieściciel domu 
przy ulicy Milsza 38 16, w tótym obec: 
mle znajduje się ochrona  „Unlazda”, 
podniósł czynsz dźlerżawy z 1800 do 
2500 rub; 


Na podwyższenie to zarząd slę nie 
zgodził i wynalazł lokal w Kolach, gdzie 
dzieci będą aż do wykończenia własnego 
domu: 

Następnie przyjęto wniosek księdza 
Albrechta, ażeby zwrócić się do cechów 
rzemieślniczych z prośbą © zapomogę 
ma budowę domu. 

P. A, Charemza poruszył potem 
sprawę Komitetu btdowy domi, Kom 
mitet ten utworzony przed dwuma laty 
pod przewodnictwem p. Heleny Gieye” 
rowej, w ciągu kilku miesięcy zebrał nä 
budowę przeszło 12 tysięcy rab, Część 
tego funduszu zużyto na kupno  gruniue 
Zarząd „Umiazda* widocznie zopomniał 
o istnieniu tego komiielu, ponieważ 
członków jego nie zaprosił ua posiedze- 
nie. 


Słowem, niewiadomo było, czy kom 
mitet istnieje, dzy też nie, 

Po krótkiej dyskusji zebranie ogól- 
ne pozostawiło tę sprawę do załatwie: 
nia zarządowi, 

Na zastępców do zarządu wybrani 
zostali pps Garlińska, Sułowska, A. 
Roszkowski i Urbański, do komisji © re 
wizyjnej powołano ponownie pp Jana- 
sza, dr. J. Pieniążka Í R. Tollna, 


KRONIKA. 


= (s) Podatek mieszkanio- 
wy i lekarz Inspektorzy podat» 
kowi, sporządzując Wykazy podatku 
mieszkaniowego od mieszkań,  zajmo- 
wanzch przeż lekarzy, dotychczas nie 
zwykli odliczać komornego, jak tego 
wymaga inspekcja, gabinetów | poczem 
kalni, skutkiem czego wysokość podatku 
była mniejsza, 

Sprawą tą lekarze w braku odpo- 
wiedniej organizacji zupełnie się mie zaj 
mowali | niepotrzebnie nadpłacali kilka 
tysięcy rubli rocznie, Dentyści w swo- 
im czasie zareklamowali i zyskali obniż- 
kę podatku, k 

Otóż zwracamy uwagę, że Obecnie 
pp. lekarze powinni przeciw decyzjom 
inspektorów podatkowych zaprotestować 
i wnieść reklamację co do odliczenia 
gabinetów i poczekalni lekarskich z 0- 
gólnej sumy, komornego+ Reklamacje té 
mogą być jeszcze przesłane do inspek- 
torow listami rekomendowanemi. 


Dodać należy, że komisje podatko- 
wò są dla tej sprawy przychylnie uspo- 
sobione, gdyż przepisy o podatku miesz- 
kaniowym najwyraźniej o tem wspomi* 
nają | skarb nie zamierza korzystać z 0+ 


pieszałości lub nieznajomości prawa 
kontrybientów. 

= (y) Nominacja. Naczelnik 
dyrekcji naukowej łódzkiej mianował 


nauczycielem religji żydowskiej w łódz- 
kiej aleksandrowskiej szkole miejskiej — 
p. Szackina. 

= (r) Nowy inspektor. Wczo- 
raj przybył nowomienowany inspektor 
guberojalny do spraw lekarskich: p. Tie- 
plaszyn z N. Nowogrodu i objął swe 
obowiązki służbowe. 


= (y) Przepowiednia po- 
gody. Według danych z mikołajew= 


skiego fizycznego obserwatorjum na naj- 
bliższe dni zapowiada się takaż niepew- 


na pogoda z zimnem i śniegiem, jak w 


ostatnim czasie. 
= (y) Wielkie bankructwo. 


Wedlug owzymanych ż Móskwy wiado- 
ści zawiesiła wyplaty poważna firma 
manufakturowa M. A. Szustowa, Pasywa 


wynoszą 1,121,747 rubli, 

= (t) Z wystawy „Krajo- 
besz Polski. Wczoraj zwiedzi 
wystawę uczeliice peñs) pe Waszczy! 
skiej, p, Rajskiej, oraz uczniowie szkoły 
p. Radwańskiego. Obieśnień udzielały 
pp: M. Libiszowska, Zaborawska, A. Li- 
pińska i p. Radwański, 


Z powodu odwołania przyjazdu p. 
Janowskiego dzień wczorajszy zproma: 
dził stosunkowo niewiele zwiedzających: 
gdyż tylko około 300 osób. | 

Nu wystawie uderza iakl, że dœ - 
tychczaś nie zwiedzali zupełnie wystawy 
uczniówie | uczenice szkół elementar: | 
ńych, póniimo bardzo nizkiej opłaty-= | 

| 


5 Koya Ustalonej Ula tej kategorii zwie 
dzających. Pożytek odniesiony z obej- 
rzęńia wystawy jest uiewątpliwy i dim 
tego ńależy oczekiwać, że nauczyciele Í 
nauczycielki zaczią się już zyłaszać za 
swym wychowańcami, gdyż wystawa 
będzie jeszcze trwała tylko 2 tygodnie. 


| 
= (t) Z Ligi przesiwgruść | 
ficzej. W celu walki z gruźlicą Liga 
urządza dia szerokich mas szereg popu- 
farnyeh odczytów |Julro i w niedzielę w | 
rozinaitych punktach miasta i w różnych 
godźlnach. | 
W sobotę dnia 20 kwietnia o godz | 
8 wlecz. odbędą się następlijące odczyty: 


W jadalni T, A. Osyera (Piotrkow= 
ska 289) dr. Mogilnicki=,„Dla czego tak 
dużó dzieci wmiera fa suchoty?*, de. 
"Tereszkowicz —,„Gruźlica jako choroba i 
ludowa*.g 

W jadalni A. O. Poznańskiego (ul. 
Ogrodowa), adw. przys, Babieki —,„Zae | 
danie towarzystw walki z gruźlicą”; dra 
Skalski-—„Mieszkanie | gruźlica". 

W sali przy ul, Zgierskiej: dr. Te- 

Wai. a z gruźlicą jako cho | 
dr, Matrgolis—„Suchoty i 
zwalczanie ich (w omt 

W sall Tow. krzew, oświaty (Miko- 
łajewska 11); dr. Schoeneich—„Urużlich 
1 dziecię*; dr. Łuczycki—„Dzledziezność 
i suchoty*. 

W niedzielę, dnia 21 kwietnia* 

W sali straży ogniowej (ul, Zarzewe 
ska) o godz. 5 po Ara dr. Mogil= 
nickl=„Dlaczejo tak dużo dzieci umie» 
ra na suchoty?", dr. Tereszkowicz= 
„Gruźlica jako choroba ludowa“, 


je 
przyś, A. 
walki z grużliei 
kanie | gruźlica”. 
W jadalni F.A. Poznański (ub 
Ogrodowa) © godz. 6 wiecz: dr, Lo- 
winson= Przychodnie dla gruśliczych";" 
dr, Schoeneich—„ Gruźlica i dzieci 

W jadalni Cieyera (Piotrkowska 289) 
O godz. 7 wieczorem: dr, Tenenbauim=" 
„Walka z gruźlicą jako chorobą luda = 
wą*; dr. Rueger Co to ješt gruźlica I 
jak jej się ustrzedz”. 
W sali- przy ul. Zgierskiej 74, I pa 
o godz 8 wieczorem: dr. Margolis — 
„Walka z uruźlicą* (w żargonie); dr. 
Skalski=„ Mieszkanie i urużlica”. 


= (r) Odozyt „O Mickiewi- 
czu A W środę 17 b. m. w Towarzy: 
stwie Kultury Polskiej odbył sią lesz} 
odczyt pana Bautmielda z cyklu „O Mic- 
kiewiczu*, 

Odczyt ten wywolał wśród ze 
nego audytorium -duże zainteresowanie, 

Następny odczyt z tego cyklu, o: 
bejmujący młodzieńczą twórczość Mic- 
kiewicza, odbędzie się w sobotę 20 b 
m. o godzinie Y wieczorem w tymże 
lokalu Tow. „izy ulicy Średniej nr. 1 


= ihi „,lzień Kwiatkaś, Pod 
przewodnictwem inecenusa ickle= 
go, wczoraj wieczorem, w lokalu przy 
ulicy Spacerowej nr. 21, odbyło się pos 
siedzenie komitełu, urządzającego „Dzień. 
kwiatka“ w dniu 8-ym maja r. b. na 
rzecz „Ligi Przeciwgruźliczej*. 

Przedewszystkiem przyjęto do wiae 
domości, że firma „Ferdynand Szmidt 
1 Syn" ofiarowała 1000  arszynów bia: 
łych wstążek, a firma „T. Czamański" 
28U arszynów; wstążki le będą użyte ni 
przepaski dla pań i panów, Spodziewane 
są dalsze oOliary. 


Następnie uchwalono wypłacić 562 
rb. 50 kop, z funduszów „Ligi Przeciwa 
grużliczej* zadatku dla dostawcy kwi 
ka, i zgodzono się na propozycję wł 
ciciela teatru „Luna“, który prosi komie 
tet o pozwolenie na zdjęcie członków 
i wogóle wszystkich osób, biorących 
udział w zbieraniu ofiar, wzamian za co 
właściciel teatru ofiaruje część dochody 
z przedstawienia. 


Swłęto „Dzień kwiatka” zapowiada! 
się bardzo dobrze. W uroczystościach 
wezmą udział orkiestry fabryczne: Schelk 
blera, Leonhardta i Poznańskiego, opróa 
tego weźmie udział orkiestra wojskową, 
o co stara się pastor R. Gundlach, ~ 


Komitet postanowił zwrócić się d 
naczelnika łódzkiej straży ogniowó. 
ochotniczej, o. L. Zonera, z prośbą 6 


| 
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oddanie do dyspozycji komitetu kilku= 
nastu konnych strażników, którzy objeż 
dżać będą miasto w kosljumach heról- 
dów. 

Poczynając od 25-go bs m panie 
komitetowe obchodzić będą wszystkie 
sklepy | blura z prośbą o oflary na 
fzečz „Ligi Frzeciwgruziiczej*. Zbieranie 
Otlar uubywać się będzie aż do „Dula 
kwiatka 


Komitet „Dnia kwiatka“, prosi mło- 
dzież szkolną o wzięcie udziału „w zbiem 
taniu ofiata 

= jr, Z resursy rzemieśl. 
miczej. W lokalu resursy rzeinieśl- 
Mieze; przy ul, Widzewskiej nr. 117 roże 
poczęły się pod kierunkiein prof. Krzy- 
żanowskiego lekcje śpiewu. Lekcje od- 
bywają się we wiorkii czwartki każdego 
tygodnia. 

źarząd resursy uprasza Ogół rze- 
mieślników, aby do nowopowstaląceg o 
chóru zapisywali się Wszyscy posiądająs 
sy głos i rozporządzający czasem dla 
nauki śpiewu, 


m (y) Z wystawy. Otwarta 
rzed trzema tygodniami w klubie rze 
mieślniczym (Wólczańska nr, 23) wysta- 
wa obrazów | rzeźb Ściąga codziennie 
liczńe rzesze łodzian. Wiele dzieł mala 
rzy: Trębacza i Weiniesa znalazło na- 
bywców; również niektóre rzeźby «uabo- 
wicza zosiały zakupione. 
Sympatyczna wystawa gościć będzie 
jeszcze 8 dni. 
= (4) U szewców. W ponle- 
działek, dnia 22 b. m, o godzinie 8 po 
połud. w lokału przy ul. Piotrkowskiej 
mr. 9, odbędzie się zebranie majstrów 
oechu szewckiego, 
m (4) Zò związku krawców. 
W niedzielę 21 b. m. o godz. 10 runo, 
w lokalu przy ulicy Konstahtynowskiej 
nr. 6, odbędzie się 
członków związku prac. krawieckich, 
wm (a) Kancelarja aądowa, 
Sędzia y 9 rewisu pow. łódzkiego 
« Niepomniaszczyj otworzył swą kance» 
[SA przy ul, lej nr. 5. s 
m (r) Z oeohu majstrów 
pończoszniczych. W niedzielę d. 
21 b. m, o godz. 4 po południu, w 
-dokalu p, Pascha przy ul, Nawrot nr. 25, 
odbędzie się kwartalne zebranie człon- 
ków cechu. Na porządku dziennym 


= (r) Bal wi 
jemy się, iż grono osób urządza jutro, 
L je w sobotę dnia 20 b. m, pod egidą 


mmy. Dowiadt- 


Tow. cyklistów turystów wieczór pod 
nAŻWĄ: „Bal wiosenny“, który odbędzie 
się w sali „Nowowkoncertowej” przy ul. 
Olgińskiej nr. 14. Bal ten zasługuje ze 
wszechmiar na poparcie. Początek o 
godz, 9 i pół wiecz, 

= (r) Komoert Arkawinów.- 
ny. W przyszłym tygodniu odbędzie 
się w Łodzi koncert na dochód znanej 
1 cenionej urtystki b. teatru Zelwerowi- 
tza p. Heleny Arkawinówny z udziałem 
p. Ignacego Dygasa, tenora opery ware 
szawskiej i popularnego humorysty p. 
Zygmunta Trojanowskiego. 

Sympatyczne wspomnienie wysię= 
pów p, Arkawinówny niewątpliwie pennie 
liczne rzesze inteligentów łódzkich na 
ten koncert żywego słowa i pieśni w 
wykonaniu pierwszorzędnych artystów. 


= (r) Na „Sohronisko dla 
mauczycielek*. jak juź donosili= 
śmy, w poniedziałek d, 22 b, m, odbę« 
dzie się w teatrze „Thalia* przedstawie» 
nie uroczyste, którego dochód przezna- 
będzie na fundusz stworzenia 
„Schroniska dla nauczycielek”, 
Szlachetną myśl założenia 
niska“ podjęła, jak donosiliśmy, kies 
rowniczka pensji żeńskie, p. Lidia 
Berlachówna, dla upamiętnienia 40 lecia 
istnienia wspomnianej szkoły: 


Szlachetna myśl inicjatorki znalazła 
duże poparcie i na „Schronisko dla 
nauczycielek* wpływają ciągle ofiary 
pieniężne, Dochód z przedstawienia 
powiększy niezawodnie ten kapitał bara 
dzo znacznie, gdyż nie ulega- wątpli- 
wości, że z uwagi na cel, teatr „Thalia* 
będzie w poniedziałek zapeźniony. 

W wykonaniu programu przedsta» 
wienia, na który złożą się: komedyjka, 
śpiewy chóralne, deklatmacja, popisy 
gimnastyczne i tańce, wezmą udział wy” 
łącznie uczennice, Słowo wstępne wy- 
powie dziennikarz z Warszawy p. Karol 
Hoiman. 


= (x) Dowóz produktów 
spożywczych na targ dzisiejszy był śred- 


„Schro- 


ni. kartofli dowieziono względnie spo- 
ró. Cena na nie wahała się pomiędzy 
90 k. — 1 rb. za ćwierć, 

Słaby dowóz produktów tłumaczy 
sią robotami w polu, które dzięki usta- 
leuiu się pogody, prowadzone Bą już 
wszędzie i pospiesznie, 

= (h) Kara administra 
na. Ź rozporz ądzenia guberualota piolr- 
kowskiego skazańy zosiał w drodze 
administracyjnej na 26 ib, grzywdy lub 
14 dniaresziu Józef Ansziewicz za—pro - 
wadzenie rOżinowy, guy go prowauzonoa 
na posiedzenie Komisji pobor owej, 


== (r) Echa sprzeniewierzć- 
nia, Jak już dolosiliśmy, dawny kas- 
jer elektrowni łódzkiej p. Ścholc aresz* 
towany pod zarzulem sprzeniewierzenia, 
zwrócił się do władz sądowych z proś 
bą o uwolnienie go za kaucją, 

Sąd zażądał złożeniu kaucji W sū- 
mie 18,000 rb, Aresztowany nie złożył 
dotychczas tej Sumy. 


= (h) Za zamieszkiwanie 
xa cudzym paszportem. Po- 
licja otrzymała wiadomość, że w domu 
nr 12 przy ul. Łagiewarckiej mieszką 
za cudzym paszportem 33-letni Franci- 
szek. Rutkowski, zbiegły z administracyj« 
nego zesłania. Policja udata sig pod 
wskazany adres i zatrzymała Riikow- 
skiego, zamieszkałego za paszportem 
Wincentego Krajewskiego. Kutkowskien 
go aresztowano 1 sprawę skierowano 
do sądu, Sędzia pokoju skażał Rutkow- 
skiego nu 3 miesiące więzienia; zjazd 
wyrok zalwierdził, 


= (r) Znalezione dokumenty. 
Naczelnik poczty i telegrafu, przesłał do 
naczelnika wydziału śledczego różne do- 
kumienty znalezione w skrzynkach pocz- 
towych, które są do odebrania za udo- 
wodnieniem, a mianowicie: paszporty na 


Aleksandra Majda, Mieczysława- 
Juljana Stasiaka, Adama Klimczaka, Èd- 
munda Bertolda Wfliścha, | zraela-Szyję 
Propsta, 


Książeczki legitymacyjne na Imię: 
Ryszarda Wagnera, Józefy Raczyńskięj, 
Jana Ulricha, Duplikat frachtu przewo» 
zowego na towar wysłany ze slacji 
Pruszków za nr. 007339, bilet wojskowy 
na imię Antoniego Karola Filipieckiego; 
metryka urodzenia na imię Kazimierza 
Sędziwego, Schmidta Reinholda; bilet fam 
bryki M, A. Winera wydany w miejsce 
paszporiu na imię Edwarda Wojciechow= 
skiego, z fabryki akc. Tow. „keinzel i 
Kumiizer*, na Imię Walerji Trzeciak, li- 
sty ż firmy KUun, uraz różne notatki i 
inne dowody pisinienne, 


WYPADKI w ŁODZI 


= (p) Otruocie. Przy ulicy Piotr- 
kowskiej nr. 181, dwudziestoletnia N. K. 
bez określonego zajęcia. otruła się amo- 
niakiem. 

Stan bardzo groźny, 

Przyczyny i okoliczności desperac- 
kiego czynu — nieznane, 

=a (p) Przy pracy, W fabryce 
Lubrańskiego, Wierzbowa 18, robotica 
fabryczna Weronika Domańska przy ma- 
szynie uległa oderwaniu wielkiego palca 
u prawej ręki. 

= (p) KMiałoletni nożowcy. 
Przy ui. Podlesnej 16 Bonifacy Preyby= 
lak lat 12, uczeń szkoły ludowej, został 
uderzony nożem przez swego kolegę i 
uległ poranieniu twarzy. 


= (p) Nieostrożnośó, Przy 
ulicy Brzezińskiej «ar. 7  jedenastoletni 
syn handlarza Tobiasz Kohn. przez nie- 
ostrożność wpadł w dół z wapnem i 
odniósł poparzenia twarzy | oczu. 

= (2) Korygodne żarty, — 
Wczoraj o godzinie 6 wiecz, na prze- 
jeżdźujący przez las. konstantynowski 
trumwa, nieznani złoczyńcy zaczęli rzu+ 
cać kamieniami, wybijając dwie szyby. 
Pomiędzy pasażerami wynikł chwilowy 
popłoch. 

Sprawców karygodnych 
tów nie wykryto, 


= (4) Wisielec! 
czorem w lesie przy szosie Konstanty: 
nowskiej znaleziono zwłoki wisielca. 
Przeprowadzone śledztwo stwierdziło, że 
są to zwłoki Aleksandra Jelińskiego, lat 
52, bez zajęcia. 

Zwłoki zabezpieczono do zejścia 
władz sądowych. 

= (h) Kradzież w sądzie, 
Adw. przys. z Łodzi, p, Gełkondewi, 
skradzione w piotrkowskim sądzie o- 
ktęgówym portfel, w którym znajdo- 
wało się 75 rub, golówką i weksli na 
sumę przeszło 200 rub. 


ogólne zebranie imię: 


tych żar- 


Wczoraj wie- 


wą 


= (p) Ofiara tramwaju, — 
Wczoraj w południe na przechodzącego 
ulicą Piotrkowską około nr. 103, Stani- 
slawa Mikołajczyka, subjekia handlowe- 
go, lat 20, najechał wagon (ramwa- 


Owy, 

} 5 ögölówie stwierdziło nfenia 
głowy i wstrząśnienie mózgu i odwiozło 
Mikołajczyka w Stanie groźnym do szpi- 
tala św. Aleksandra. 


= (4) Wożnioa złodziejem. 
Zarządzający składem wyrobów ta- 
bacznych Tow, akc. Szeteszewski przy 
wl. Piotrkowskiej nr. 17, polecił onegdaj 
CH Izraelowi Birnianowi odwieźć 
na ul. Północną nr. 16, dziewięć skrzy» 
nek tytoniu, wartości 370 rb. 

B. tytoniu file odwiózł, i sam znik- 
nął, Zawiadomiona policja odszukała 
nmieuczciwęgo woźnicę, Który zeziiał, że 
skradzione skrzynki z tytoniem sprzedał 
Chaimowi Moszerowi,  zamieszkałemu 
przy ul. Gęsićj nr, 1, od którego tytoń 
odebrano, lecz już przepakowany w in- 
ne skrzynie, 


Birmana | Moszerś aresztowano i 
„osadzono w więzieniu, 


= (x) Gwałt. Do policji zgier- 
skiej zgłosiła się zamieszkała w Zgle- 
tzu przy rodzicach, Cecylja Sikorska, 
lat 18 (panna) i złożyła zeznanie, że 
przed kilku dniąmi mieszkańcy Zgierza: 
Jan Pilarczyk, lat 17 i Franciszek Mil- 
czarek, lat 16, wyprowadzili ją pod wieś 
Krzywie i tam dopuścili się ma niej 
gwałli. 


Wobec tego zeznania przeprowa- 
dzono śledztwo i w rezultacie obu wy- 
mienionych wyżej wyrostków areszto- 
wano, 

Następnie sprawę skierowano do 
sędziego śledczego pow: łódzkiego. 

== (y) Ospa | szkarlatyna. 
Donoszą nam z Piotrkowa, że W ostate 
nich czasach grasuje tam  epidemicznie 
ospa, jak również coraz częściej dziec 
zapadają na szkarlatynę, 


Ze sceny i estrady, 


Teatr Popularny. 


Z kancelarji teatru komumtkują nam 
co następuje: 

Dziś, w piątek, z występem St. Wy- 
sockiej trayedja Słowackiego „Balladyna*, 
w aku 13 odsi, po cenach normal- 
nych, 


W sobotę po poł. po cenach maj- 
niższych „Zbrodnia i kara*, dramat Do- 
stojewskiego w 7 akt, wieczorem o go~ 
dzinie g m, 16, po raz pierwszy sztuka 
wielkiego pisarza holenderskiego, Hayer- 
móansa p. f „Nadzieją* w % akt. z b. 
Wysocką w znakomitej swej kreacji w 
roli „Jo”, oprócz znakomitego gościa w 
szluce tej, w głównych rolach występue 
lą pp.: Dąbrowska, Różańska, Pancświ- 
czowa, Orłowska, Kułakowska, Cilirza- 
nowska, oraz pp.; Bolesławski, Mielew= 
ski, Kuiakowski, Maguuszewski, Norski, 
Wojnarowski, Miciński, Mastalski, Mus 
chaiski, Łauęuzki i inni, 


Kronika sądowa. 


Odroczenie, 


Wyznaczoną na wczoraj sprawę b. 
redaktora „Kurjera warszawskiego* p, 
Jana Brzezińskiego, oskarżonego z 1 
Cz, 129 art. now. kod, karn, z powodu 
artykułu, wydrukowanego w „Kurierze, 
odroczono z powodu choroby Oskara 
żonego, 


Na rok twierdzy. 


Przed IV departamentem karnym 
warszawskiej izby sądowej śianął wczo- 
raj Wiktor Gomtulick, oskarżony O na- 
pisanie przedmowy do powieści Mickies 
wicza p. t. „Pod Stoczkiem“ i pociągnię* 
ty do odpowiedzialności z 1 I 6 p. 1249 
art. NOW. kod. Karn. 


Po rozprawach przy drzwiach zam- 
kniętych izba sądowa wydała wyrok, 
skazujący Gemulickiego na rek iwier- 


dzy. 

Po złożeniu kauci w kwocie 200 
rubli, pozostawiono Gomulickiego na 
wolności, 


Sprawa Bogdana hr, Roni- 
kiera. 


Dzień każdy niemal przynosi coś 
fowego w sprawie Bogdana hr. Roni 
kiera w zakresie dążności do uzupełnie« 
mia dówodów oskarżenia i obrony, 

Bogdan hr. Rónikier, nie dając za 
wygraną w kwestjj ekspertyzy fologra« 
ficznej, po odrzuceniu pierwszej jego 
prośby, wniósł drugą prośbę, z dodate 
kowymi, innymi motywami. 


Ze strony oskarżonego zgłoszono 
żądanie wezwania na świadków pódpro: 


kuratora lubelskiego sądu okręgowego, 
Korjakina, naczelnika lubelskiego wy- 
działu śledczego, pom, nacz, warsz, 
więzienia śledczego rick 0) 
mieszkanki Lublina Augusty Bolertów= 
my, | mieszkańca tegoż miasta, Ka» 
mieńca, 


Niezależnie ód starań o wzyskanie 
ekspertyzy fotograficznej, Bogdan hr. 
Ronikier zabiega o ekspertyzę chemfcze 
ną, której badaniu pragnąłby poddać 
pewne przedmioty, znalezione na terenie 
zbrodni, w celu ustalenia, w jakim o- 
kresie unia popełniono morderstwo. 


Obrona przedsięwzięła starania, aby 
na dzień rozpraw wezwano podpułkow= 
nika Zyskanda, który w więzieniu roz- 
mawiał z Siemińskim o okolicznościach, 
towarzyszących zbrodni, 


Skrzynka do listów. 
—00— 

Szanowny Panie Redaktorzel 

Po wysłuchaniu sprawozdania de= 
legatów naszych na ogólnem zebraniu 
członków Towarzystwa kredytowego m, 
Łodzi, poczuwamy się do obowiązku 
wyrażenia naszego podziękowania tym 
84 stowarzyszonym, którzy zadokumens 
towali swe uczucia obywatelskie przez 
oddanie głosu za przyjęciem wniosku o 
wyasygnowanie rb, 30,000 na budowę 
teairu Polskiego w Łodzi, 


Bolejąc szczerze nad tem, że tak 
nieznaczna różnica głosów zadecydowała 
o losie wniosku, którego przyjęcie de» 
cydująco wpłynąćby moęło na przyśpie- 
szenie wprowadzenia w czyn zamierzonej 
budowy, mamy jednak nadzieję, że 
wniosek ten jeszcze nie upadł całkowicie 
i że nawet dotychczasowi iego ptre- 
ciwnicy w uznaniu kulturalnej doniosło= 
ści przedsięwzięcia, przy czynić się zechcą - 
do jego przyjęcia na następnem ozólnem 
zebraniu, któremu ponownie przedstawio- 
ny zostanie. 


Panu Ten nenbaumowi redaktorowi 
miejscowego pisma żargonowego za 
łaskuwe zadeklarowanie rub. 100 i p. 
Joskowiczowi za zaoflarowane rub. 5 — 
wyrażamy na tem miejscu gorące po- 
dziękowanie. 

Z głębokiem szacunkim 


Zarząd 
Tow. teatr, polskiego w Łodzi, 
Szanowny Panie Redaktorzel 
Przekonawszy się miejednokrota'e 
że Sz, Pau występuje w obronie po- 
krzywdzonych, udaję się do Niego z 
prośbą © napiętnowanie postępku zarzą 
du podjazdowych kolei elekirycznych 
względem mnie, a mianowicie. 


W dniu 6 marca r. b. byłem na 
jarmarku w Konstan tynowie I o godzinie 
8 wieczorem chciał em wrócić do domu, 
a widząc przed poczekalnią stojący 
tramwaj, podszedłem z matką, która 
była ze mną aby zająć miejsce w waes 
gonie, Konduktor (Ignacy Kowalczyk) 
matkę moją wpuścił do wagonu manie 
zaś zastąpił wejście i zepchnął ze stopnia 
tak, że upadłem. 


Ponieważ matka moja była w was 
gonie więc zerwałem się i powtórnie 
usiłowałem dostać się do wagonu, który 
był pusty a kiedy stanąłem na stopniu 
wagonu, konduktor dał sygnał odjazdu 
iw biegu wagonu zaczął mię siłą spy- 
chać z pociągu, Byłbym już sam ze- 
skoczył, widząc jego brutalność ale 
ponieważ stałem twarzą zwrócony w 
przeciwną stronę biegu pociągu, więc 
się balem lo uczynić, aby się niedostać 
pod koła, Konduktor siłą oderwał mi 
rękę od prętu i popchnął mię z wagonu 
a ja wpadłem pod koła wagonu doda 
kowego, który mię wiókł kilkadziesiąt 
kroków, 4ańimi zatrzymane wagon i 
wydobyto mnie całego potłuczonego, 
Cudem prawie uikaąłem Śmierci. 


Działo się to w obecności licznych 
świadków, którzy byli oburzeni i gotowi 
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są zaświadczyć Ścisłość powyżej przyto= 
czonego faktu. 
Ponieważ zajście to wywołało cieżką 


chorobę i pociągnęło za sobą, oprócz 
kosztów leczenia i straty w handlu, więc 
zwróciłem się do zarządu kolejki, aby 
rozpatrzył ię kwestję, i po stwierdzeniu 
że wina cała jest po stronie konduktora 
zwrócił mi poniesione straty. 


Pan dyrektor Gerlicz przyjął mię w 
korytarzu | oświadczył że on podobnych 
kwestji nie rozpatruje a polecił to p, 
Michalskiemu, który również w koryta- 
rzu i to tonem lekceważącym i wprost 
żartobliwym załatwiał ze mną sprawę, 
stając naturalnie po stronie tramwajów 
i odesłał mię na drogę sądowę, zaznae 
czając, że jest parę instancji, aż do Sena- 
tu włącznie, a zarząd ma dobrych adwo- 
katów jak p. Rossmana. 

Również p. Michałski wobec kilku 
osób powiedzia), że konduktor stosownie 
do instrukcji ma prawo zrzucić pasażera 
z wagonu i w biegu pociągu, jeżeli jest 
przytem obecna policja, a na zwróconą 
mtu przezemnie uwagę, że i bez tej za- 
chęty ze strony p, Michalskiego konm 
dukiorzy wogóle nie grzeszą zbytnią 
grzecznością, wyraził się, że nie można 
wymagać aby zarząd brał konduktorów 
x uniwersyteckiem wykształceniem, 


Nie zatem dziwnego, że niższa 
służba tramwajowa, czując za sobą sze- 
rokie plecy zarządu, aprobującego jej 
niewłaściwe zachowanie się, traktuje 
pasażerów w sposób (powyżej opisany. 
Czyż jednak nie dałoby się ukrócić w 
jakiś sposób samowolę tramwajową? 

Łączę wyrazy szacunku i poważania, 

s. Kk 


Z KOŁA. 


(Kor. wł. „N. K. Ł.*) 


Nocy wczoraj szej, niewykryc! do- 
tychczas złodzieje, wyrwawszy okna z 
mieszkania lcka Eizena (handlarz bydła) 
podczas snu, skradli ukryte pod podusz- 
ką 1860 rb., które otrzymał był oneg- 
daj Ba sprzedane bydło. 

Jak się okazało, złodzieje za po- 
mocą środka nasennego, wszystkich o= 
becnych w mieszkaniu uśpili, co dało 
im możność operowania bez przesz- 


Wczoraj około południa aresztowa- 
no dwuch podejrzanych osobników, 
Policia kolska czyni energiczne sta- 
rania w celu wykrycia sprawców: 
H. 


Bombardovanie Dardanelów. 


Wczoraj przed południem flota włos- 
ka pojawiła się przed wejściem do cieś- 
niny Dardanelskiej i wkrótce potem 
rozpoczęła bombardowanie pobrzeżnych 
fortów tureckich, w lej samej chwili, Kie- 
dy sultan dokonywał uroczystości Om 
twarcia  nowowybranego parlamentu 


Baterje tureckie z dortec Seddił- 
Baar po stronie europejskiej i Kum Kae 
lessi po stronie azjatyckiej zywo odpo- 
wiedziały na ogień dział statków wojen- 
nych włoskich, W bombardowaniu bra= 
ło udział 27 okrętów wojennych floty 
włoskiej. 

Szezegółów brak, Wiadomo tylko, 
že jeden z krążowników włoskich, czy 
to wskutek natknięcia się na minę pod- 
wodną turecką, czy „wskutek'uszkodzenia 


przez działa fortu “Kem Kalessi, już za , 


tonął. 
Kanonadę słychać w dalszym ciągu. 
W ten sposób burza dziejowa juź 
jest rozpoczęta.  Bombardowanie Dar- 
danellów jest zdarzeniem potężnej do- 
niosłości nieobliczenem w skutkach. 


Rząd króła Wiktora 
cydując się na krok zbyt 
aby można było do tych zapowiedzi 
zbyt wielką przywiązywać wagę, miał 
zapewne zamiar wystąpić tylko z po- 
tężną manifestacją wojenną, obliczoną 
na sterroryzowanie parlamentu turec- 
ciego, który właśnie w chwili bombar- 
dowania rozpoczynał swoje obrady nad 
kwestją wojny czy pokoju, 

Consulta rzymska liczy na to, że 
strwożeni przedstawiciele ottomańskiego 


Emanuela de- 


hazardowy, , 


Ne 90. 


cal ich uszu zaaprobują warunki wło- 
skie, 

Rachuby te mogą jednak zawieść, 

Zatonięcie jednego z krążowników 
włoskich zaraz z początkiem bombardo- 
wania jest przypadkiem, mogącym od- 
działać we wprost przeciwnym od za- 
mierzonego przez rząd włoski kie- 
runku, 


Pomiędzy Wiedniem zaś i Peter- 
sburgiem, pomiędzy Londynem i Berlie 
nem wszystkie dawne rywalizacje prze” 
budzone być mogą echem wczorajszych 
wystrzałów armatnich naruszających tak 
hałaśliwie a pompatycznie pokój euro: 
pejski. 


Przywrócenie kocich etatów. 


Jak zaznaszyliśmy * swoim czasie, 
nowy zarząd kolei warsz.wiedeńskiej 
dla oszczędności wykreślił z etatu rze- 
czonego sumę stu kilkudziesięciu rubli, 
przeznaczoną na utrzymanie kotów w 
magazynach i archiwach kolejowych. 


Już po wykreśleniu tej sumy zarząd 
kolei zastanowił się nad tem, co będzie, 
jeśli rozzuchwalone nieobecnością ko- 
tów myszy i szczury zaczną szerzyć 
zniszczenie w magazynach i archiwach, 
Udano się więc do właściwych wydzia- 
łów z zapytaniem, czy nie dały się zau- 
ważyć po usunięciu kotów straty w ma= 
gazynach i archiwach i czy przywróce- 
nie kolów na dawne stanowiska jest 
pożądane. 

Odpowiedziano, że obecnie nie da- 
ło się jeszcze zauważyć żadnych szkód, 
co przypisąć należy temu, że koty gor- 
liwie pełniły swą służbę i trzymały w 
karbach ród mysi, Jednakże nie można 
ręczyć, czy w bliższej lub dalszej przysz- 
łości karność ta nie rozluźni się. 


Wobec -tego dyrekcja kolei warsz.- 
wiedeńskiej postanowiła przywrócić spa- 
dłe z etatu koty do dawnych praw. 

Tak przedstawia się w świetle o- 
ficjalnych danych sprawa powrotu na 
ctat kotów na kolei wiedeńskiej, 

W rzeczywistości jednak inne były 
wpływy, które sprawiły, że koty przy- 
wrócone zostały do łask dyrekcji. 

Oio od dnia dymisji kolów przez 
aparat telefoniczny umieszczony w ga- 
binecie naczelnika Paukefa, jakiś anonim 
alarmował naczelnika i gdy ten oznaje 
miał, że jest przy apuracie, w mikrofo- 
nie rozlegało się kocie miauczelne, 


Na stanowcze energicznym głosem 
zadawane pytanie „kto mówi* jedna i 
ta sama następowała odpowiedź: „Spas 
dłe z etatu koty, błagające o łaskę”. 

Chcąc uniemożliwić powtarzające 
się kilka razy dziennie „telefonowanie 
kotów* nacz, Pauker przestał osobiście 
przyjmować telefon, umieszczając umyśl- 
nego urzędnika przy aparacie. 

Ale i te środki zapobiegawcze nie 
uchromiy naczelnika kolei. od „iigłar= 
nych kotów", które raz wraz żałosniem 
miauczeniem przypominały mu swą nie- 
dolę, 


1 oto skutek: przywrócenie kocich 


TELEGRAMY. 


Petersburg, 18 kwietnia. — Izba są- 
dowa zakończyła sądzenie sprawy ban- 
dy rabusiów, nazywających się „anarchi- 
stami-komunistami*, 

Banda ta dokonała szeregu napa- 
dów, w celu rabunku i zabójstw poli 
cłantów w Siestroriecku i okolicach, 
Dziesięciu oskarżonych skazano na cięż- 
kie roboty od 4 do 20 lat. 

Kijów, 18 kwietnia. — W sądzie 
wojennym okręgowym rozpoczęto są- 
dzenie Sprawy humańskiego dystansu 
inżynierii, 

Pociągnięto do  odpowiedzialności 
b. pomocnika naczelnika inżynierów o- 
kręgu kijowskiego generał-lejienanta A- 
kimowa, inżynierów: Krawczuka, Bryllin= 
ga, Anaronowa i kupca pierwszej giłdy 
Weksiera, oskarżonych 0 fałszerstwa, 
wymuszanie i łapownietwo. 

Wizyta królewska. 

Korfu, 18 (4— Przybyli, król i nas 

stępca tronu greccy, których przywiiał 


BMieksyk I Stany Zjednoczone. 

Meksyk, 18 kwietnia.—W odpowie- 
dzi na notę północno-amerykańską rząd 
meksykański kwestjonuje prawo, jako 
nieuzasadnione, udzielania rad Meksyko- 
wi przez rząd w Waszyngtonie. 

Meksyk, 18 kwietnia. — Prezydent 
rzeczypospolitej zrzekł się odpowiedzial- 
ności za czyny gwałtu w okręgach, 0b- 
jetych powstaniem, 

Pożyczka chińska. 

Londyn, 18 kwietnia, Rosja i 
ponja urzędownie zawiadomiły rząd 
gielski, że przyjmują zaproszeni 
działu narówni z Anglją, Francją, Niem- 
cami, i Stanami Zjednoczonemi Ameryki 
północnej w; emisji 60-miljonowej po= 
życzki, w celu reorganizacji Chin. 


Londyn, 18 kwietnia. Udział Rosji 
i Japomji w pożyczce chińskiej, uwarun- 
kowany jest zachowaniem specjalnych 
przywilejów Rosji i japonji w Mongolji 
i Mandżurji i w Chinach zachodnich. 


Teleeramy własne 


„Now, surjera Łódzkiego! 


Dekloraoje ohorwatów 

w Sejmie węgierskim. 

Budapeszt, 18 kwietnia. — W Sej- 
mie poseł Pejacevics oświadczył imie- 
niem chorwatów, że stoją oni niewzru. 
szenie na stanowisku ugody chorwacko= 
węgierskiej i potępiają te dążności, któw 
re zmierzają do rozluźnienia stosunku z 
Węgrami, wyrażają jednak ubolewanie, 
że wszystkie żale i życzenia chorwatów 
nie znajdują względów u czyneików mia- 
rodajnych, 

Smutne fukta | zarządzenia nie przy- 
czyniaja się do sanacji stosunków poli- 
tycznych w Chorwacji. Mówca wyraził 
życzenie rychłego zniesienia stanu wy- 
jątkcowego i przywrócenia stosunków 
konstytucyjnych. 

Poseł Popovics imieniem mniejszo- 
ści chorwackiej oświadczył, że zamiano- 
wanie komisarza jest złamaniem kon- 
stytucji, do czego nie było powodu, 


Odpowiedzialność spada na hr. 
Khuena. 
Mówca sądzi, że przez zdemokra= 


tyzowanie parlamentu węgierskiego sto= 
sunki chorwacko-węgierskie się popra- 
wią, Pokój między chorwatami u węg 
tami nastąpi wtedy, gdy wszystkie po= 
sianowienia ugodowe  węgiersko-chor 
wackie będą spełnione. 

Oświadczene Popovicsa, który mó: 
wił imieniem delegacji chorwackiej, 
burzliwie przerywała partja rządowa, 
4 prezydent odparł wyrażenie sią „dele- 
gacja chorwacka”, 

Wiedeń, 18 kwietnia. Posłowie 
chorwaccy odbyli wczoraj dłuższą nara+ 
dę | uchwalili urządzić razem z południo- 
wymi słowianami manifestację w parla- 
mencie z powodu zawieszenia stanu Wy- 
jątkowego w Chorwacji, 

Rymieja Khaena. 

Budapeszt, 19 (4) — Weg. Biuro 
koresp. donosi z- Wiednia: Prezydent 
ministrów hr. Khuen Hedervary był 
wczoraj u cesarza na audjencji o godz. 
12 w południe i przedłożył dymisję 
rządu węgierskiego. Cesarz przyjął dy- 
misję i uznając motywy dymisji pożegnał 
łaskawie hr. Khuena, Ewentualne pos 
wołania do cesarza nastąpią dopiero za 
jeden lub dwa dni. Hr. Khuen pierwszym 
popołudniowym pociągiem pospiesznym 
odjechał do Budapesztu i dziś zawiado- 
mi Sejm węgierski o dymisji gabinetu, 

Sprawa Chorwacka. 

Wiedeń, 18 kwietnia, — Klub po- 
słów dalmatyńskich uchwalił nie zado- 
wolnić się interpelacją, lecz przeprowa 
dzić samoistną akcję w sprawie ‘Chore 
wacjia 


W chorwackiej sprawia zgłosili inter- 
pelacię także socjaliści. 

Po odczytaniu wpływów rozpoczę= 
ło się pierwsze czytanie przedłożenia 
rządowego o pragmatyce służbowei dla 


urzędników pańztwowych. 


p AZ 


Pierwszy zabrał głos poseł W a: 
b e r. 

Wiedeń, 18 kwietnia.—Na początkę 
posiedzenia Izby posłów prezydent Syl- 
vester poświęcił wspomnienie zmarłemu 
prezydentowi izby francuskiej Brissono« 
wi i katastrofie parowca „Titanic”. Po= 
słowie wysłuchali przemówienia tego 
stojąc: 


Gdy prezydent skończył, zawołał 
poseł Biankini: 

— Panie prezydencie! Pan zapom- 
niał o wielkiej katastrofie, która dotknęła 
naród chorwacki! (Zywe okrzyki ze stro. 
ny posłów chorwackich przeciw rządowi 
węgierskiemu). 


Katastrofa „Titanica”, 


2,000 ofiar. 

Nowy Jork, 18 kwietnia.—„Eventng 
World* i „Evening Sm" ogłaszają na- 
stępującą depeszę, nadaną aparatem 
Marconiego z Kamperlana w Nowej 
Szkocji o godz. 8 m. 30. 

Uzyskaliśmy właśnie połączenie z 
„Carpathią* za pomocą „Frankonji*. 

Możemy urzędownis oświadczyć, że 
„Titanic został rozbity przez górę lo: 
dową. Przeszło 2,000 osób utonęło, 
700 ocalonych przewieziono kolejno 
znajdują się oni obecnie na pokładzie 
„Carpathi*, 

0 nioh się nikt nie troszczył. 

Lonnym, 18  kwietnia.—Podług do- 
niesień tutejszych dzienników, nie ulega 
wątpliwości, że prawie wszyscy podróż- 
mi Ml klasy, między którymi było wielu 
emigrantów z Austrji i Węgier, zginęli. 

Nowy Jork, 18 kwietnia, — White 
Star Line otrzymało następującą depeszę 
m „Carpiahi* z odległości 696 mil od 
Nowego Jorku: Wtorek, 11 w nocy, 
wszyscy są zdrowi. 

Oburzenie. 

Nowy Jork, 19 (4) — Postępowanie 
White Stare Line wywołuje w Nowym 
Jorku wielkie oburzenie. W biurach 
tego Towarzystwa rozgrywają się wstrząs 
sające sceny. Przed gmachem, w któw 
rym mieszczą się błura Towarzystwa, 
zgromadziły się wczoraj tłumy pablicz= 
ności, które wznosiły okrzyki przęciw 
Towarzystwu, zarzucając mu niedbalstwa 
i fałszerstwo x powodu rozszerzenia 
wiadomości o ocaleniu wszystkich pode 
różnych. — Oburzenie to zwraca się 
szczególnie 
Towarzystwa White Star Line, Franklie 
nowi który pierwszy kazał ogłosić, że 
wszyscy podróżni są ocaleni,„— Franklim 
onegdaj zamknął się w swoim biurze 
1 dotąd go nie opuscił, obawiając się 
ochu, 


Z ostatniej efwili. 


Przybycie ocalonych na 
okręcie „Carpatia«, 

Nowy Jork, 19 kwietnia. Dziś 9, 
świcie przybył okręt „Carpatia*, który: 
po strasznej katastrofie „Titanica“ a= 
brał na pokład uratowanych rozbitków, 
Na „Carpatjt* zuajiowało się 778.0 
sób ocalonych z „Titanica“, w tej licza 
bie 160 ciężko cliorych, kiórych odes 
słano do szpitala. 


Na brzegu rozgrywają się rozpacził+ 
we, wstrząsające sceny. 


Odpowiedzi Redakcji. 


Panu Danielowi Königsberg w Toma- 
szowie. Przy najblizszej bytności Pań 
skiej w Łodzi prosimy odwiedzić nas w 
Redak 

P. Hieronimowi Pianowskiemu, Z nar 
desłanych utworów skorzystać nie mos 
żemy, Myśl, nawet najszlachetniejsza, 
musi być przyobleczona w formę, tej 
ostatniej zaś brak zupełnie wierszykom 
Pana, 

P, $. $. Zechce Pan 


wiwory do przejrzenia, - 


przeciw _ wiceprezydentowk 


przysłać swe 


] 
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NOWY KURIER ŁODZKI — 19 kwietnia 1912 roku. 
O e Posadzki terrakotowe. Płytki glazurowane, Li- 
Karo! Michalski _aeówki różnokolorowe, Cepła ogniotrwała wysokiej 
Łódz, Piotrkowska 223, telefon 28-83 dobroci. Glinka ogniotrw ała "Towarzystwa 

— = %Akcyjnega Zakładów Ceramicznych Dziewulski i Lange w Opocznie, i 


= m— 


Si SOSNY 


Swiatłoleczniczy i Roentgenowski 


INSTYTUT D* $, KANTORA, 


specjalisty chorob skórnych, wiosow, Wgugrycznych 1 moczopłciowych 

ulica Krótka M 4, Teletonu M 19—41, 17200 gą 

| Leopenie promieniami Roentgena, światłem Finsena i kwarcowem f 

W (chopoby skóry i wypadanie włosów, prądami wysokiego napięcia 

4 (świeżba, hemoroidy) elektrolity (radykalne usuwanie szpecących włosów), 

męągaż wikrącyjny i pneumatyczny podług prot, Zabłudowskiego (niemoc 

płciowa), kauntyka, usuwanie brodawek:, Ende i cystoskopja (oświetlanie 

organów moczopłciowych, klektnyczre świetlne kąpiele i gorące Ę 
powietrze, Leczenie syphilisy „Ehrlich-Hata 606". 

Przyjmuje od 8 — £ i od 6—9, dla pań od 6 — $ osobna poczekalnia. 
Wach ; w R TERE 12: ui 


Ostrzeżenie, 


Niniejszem zawiadamiamy Szanowną Klientelę aszą, że były 

kantorzysta nasz L, Halberatadt został ze swych czynności 

usunięty, Upraszamy przeto, z powyższym żadnych rachunków nie 

załatwiać, gdyż w rrzeciwnym razie pod żainym względem za 
takowa odpowiadać nie będziemy, 

Z poważaniem Manufaktura jedwabna 

Dobrzyński i Kossowski, 


Łódź: 


Kto szuka: 


pracy, 
posady, 


Prenumerować 
wszystkie pisma, 
oras Ogłaszać się w tychie TEM 


kolle, wedłuy cen redakcyjnych 


"= w „PROMIENIU 


Piotrkowska Bi, telefon 1200. 


Główne przedstawicielstwo prawie wszystkich czasopism 
warszawskich, jak; 


ERN IDEALNY” Dy 
SM SRODEK PRZECZYSZCZAJĄCY W 
DLA DOROSŁYCH | DZIECI 


r o 


bazwaptościową |mitację ! falsyfikaty rawierają te wszystkie pudsłra które nie 
są taopairzone w niebieska bandęrolę = rosyjskim napisem oraz w daly na poe 
kryala pudełka nie mają zamieszczonej firmy! Dr. Bayer óa Társa, Budapest" 

Pudęłko 66 Kop, wa wszystkich aptekach. 40144—0—0 


A, KUPRIN. 


|Sztabs Kapitan Rybnikow | 


(| ucleszne przygody szplega Japońskiego do nabycia É 
| s: w administracji „Nowego Kurjerą Łódzkiego” : 


Cena 35 kop, 


Księgarnie Gebethnera i Wolffa polecają 
Nowość! Nawas 
JORDANA (JULJANA WIENIAWSKIEGO), 


Kartki z Pamiętnika 


ząwlerające obrazy z okresu przedpowstaniowego, 
=== Z powstania 1863 r, i z emigracji, === 
Cena dwóch tomów rb. 2.40. 

Czysty dochód z tego wydawnictwa przeznaczył autor 
ną korzyść Towarzystwa Literatów | Dziennikarzy oraz Kasy 
Literackiej. 538—3—1 

Do nabysia we wszystkieh lesięgarninch. 


éi 


Ważne òla Pai! 
FRYZJERSKI SALON dla PAN 


EÜGENJA: 


KARTOWBKA, 
Łódź, Konstantynowska 5 
Telefonu Na 28-01. 
Poleca Szaą Paniom w Łodzii okol icach 
NAJPIĘKNIEJSZE CZESANIE 


mycie głowy z natychmiastowym wysg 
steniem (Mónicur) osyszczenię paznogol 
farbowanie włosów | wszelkia roboty w 
zakres porukarstwa wchodzące jako to: 
laki turbanowe warkocze i postisch , za 
worp w najnowszym styly wykonywana 
pod moim kierunkiem, Wyuczem uplnae 
nia mejnowszych fryzur w B lekcjach 
Abonamest na miejscu | w domach 


i AT 

| MAKIWSZY ŚRODEK PRZECIW OSTRE 
INU I ZASTARZAŁEKYU TRIPRI im 
(KO ŁYCQDLI BE NESKSTAA L -f 
m TWIENNZOWYPACEZ RADE LEKARSKA, 
SPRZEDAJE SIE WSZEDZIE, SKEN ©óWINYĄ 
BBE FARICHTER Si 
Jw PETERSBURG UUTEGA ilog 


Apteka W, Danieleckiego 
Łódź, Piotrkowska 130, 


FUTRA 


przyjtnuje się 


służby, 

mieszkania, 

zbytu towarów, 
reklamy wyrobów, 
dzierżawy. 


Kto potrzebuje: 

Pa 
inżynierów, 
urzędników, 
techników, 
leśniczych, 
pomocników, 
pokojówek, 
kucharzy, 
kucharel 
służby, 


Kto chce: 


pajat mieszkanie, 

kupić lub sprzedąć 
ziemię, handle, 
gospodarswa, 

pożyczyć pieniędzy 
i 


t p. 
lub podać cośkolwiek 
do wiadomości ogółu 


najlepiej I najtaniej 
uzyska to przez 


OGŁOSZENIA 
w „Nowym Kurjerze Łódzki”. 


w. PRZE 

. 
L. Klaczkin 
ć ay m, Konejąntygówska (1. 
osmetyka lekarska (piegi, pry- Syphilis, skórna, waneryo: 
szczę, włosy etc), choroby ski ohoroby dróg iian 


ne, weneryczne i moczopłciowe, Przyjmuje pod 8—1 rano 1 of 
Przyjmuje od 8—2 po poł.i od 5—8 wiecz. dla pań od 4—6 pe 


Dr. S. Sznitkind Dr. 


ul. Srednia nr. 2, 


44 do 9 wiecz, damy od 4*/, poludniu.  1113—9 
na letnie przechowanie, bodi adna s 
SPECJALISTA Dr. Le Prybulski 


A. Bromberg 


PIOTRKOWSKA W 81. 


TELEFON |2-84, 


Ghorób skornvch, wgnarycznych 
| niemocy płotowej 


Dr. LEWKOWICZ 


Przy syphliisie siosowanie prep 
y syp! 606' 


r, 
Leczenie elektrycznością 1 masa 
żem wibracyjnym, 
Zachodnia N! 33 
od Pl 1 od 6—8 dis pan od 5—6 
w niedzielę od 9 do 8, p. 1109 1 O 


TGeadsukankwel 


Pracownia Suklen Damskich 


powrócit, 
Choroby skórne, wiusuw, (kos¢ 
metyka lekarska) weneryczuę 
muLzoplciowe i niemocy płcio 
wej. Leczenie syphilisu Salvarsas 
neM „Ehrlich-Hata 606* wsróda 
żyinie. ` 
Leczenie elektrycznością i ma» 
sażem wibracyjuym, ulicą. 
POŁUDNIOWA NE 2, 
Przyjmuje uborych od 8 — 1 rano | 
4 — 6 po pol, paaie ad b Ó po 
Dla pań osoba poczekalnia, 


R Póreckiej 


Łódź, Zachodnia 30 
(róg Konstant) m. 10 
(2-gie piętro) 
wykonywa suknie bałowe, 
wizytowe, kostjumy i tu d. 
Po cenach bardzo 

przystępoyoh 


LICH-HATA 606* wśród:żylnie. 
Leczenie elektrycznością (elektra- 


Godziny prayjgo od 8—1 re: | od 4—8 


Dr. REJT 


Srednia 8. 
Sp: Choroby skórne, wenerycz= 
ne, kosmetyka lekarska. Lecze- 
nie Syphilisu Salvarsanem „ER+ 


s Litmanowicz 


Krótka I2. 
Choroby drog moczowych 
«pęcherza i nerek) 


Bystoskopia i zgłębnikowanie 
moczowodów. 4 
wiec W nledsiale | świc:s Y—3 pop Code, przyjęćć od 8—10 | 4—7: 


izem) i masażem  wioracyjny m- 
Dia pań osobna poczekalnia. 


Wyszła | jest w sprzedaży 
NOWA KSIĘGA POPULARNO-NAUKOWA 


I Wszechświati Gzhwiek| 


kolosalna praca 
D-ra Kremera 


— 


a—— 
Przeszło 


LJ 
Przeszło 


| 860 przy udziale znakomitych 
| rycin, portretów £ profesorów 3 100 000 
| Uemako »| Historja ziemi, |.” 
ji Aimes | ciał niebieskich, | śe 
$, pe aaa "R na 1560 stror 
Rabie świata roślinne- wielkiego sra: 


i Innych, tu książki 


go, zwierzęcego i 
Stopniowy rozwój tudzkości od czasów 
przedhistorycznych do obecnej chwili, 


Wydawnictwo firmy Radcy Handlowego N. W. Gajewskiego, 

Pojawienie się tej poważnej i pożytecznej księgi żnaj- 
dzie oddźwięk w każdym człowieku, dązącym do samo- 
kształcenia. 

Dział poświęcony w naszej księdze okresowi pierwot- 
nemu—przeraża wprost temi muljonami, a może i miljarda- 
mi lat, ubiegłych .w rozwoju wszechświata do czasów 
obecnych. 

Nie mniej ciekawą jest historja powstawania i rozwoju 
jednostki i rodu ludzkiego. Wiele miejsca poświęcono 
również tak zwanym tragedjom Światowym: potopowi po- 
wszęchnemu, trzęsieniom ziemi, powodziom, wybuchom 
wulkanów niszczącym całe okręgi wraz z wieloma tysiąca 
mi ludności, 

Znaczniejsze momenty stopniowego rozwoju przyrody 
i ludzkości przeważnie ilustrowane są zdjęciami z cennych 
zbiorów starych sztychów Picarda  Galerji Drezdeńskiej, 
muzeum Louvr€'u, Ermilage'a i zbiorow miljarderów ame- 
rykańskich, 


f Księga „Wszechświat i Człowiek“ w poprzedniem wydaniu 

kosztowała 38 rb. Wydanie obecne, przypadkowo 

nabyte Sprzedaje się chwilowo po cenie z opak.i prze- | 
syłką rb. 4, na Syberję o 1 rubla drozej, 

Księgę wysyła się po otrzymaniu pieniędzy, albo za 

zaliczeniem po otrzymaniu 1 rb, zadatku. Żadatek prze 
syłać można w markach poczt. stem poleconym, 


fdrcz: A. A. Ijin, St-Petersburg. B. Zielenina nl. Xe 1. 


DRUKARNIA 


St. KSIĄZKA 


Łódź, Zachodnia N: 37. 


DRUKARNIA ZAOPATRZONA 
| ZOSTAŁA W NOWE WZORY PISM. 


PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY 
| L BĘ W ZAKRES DRUKARSTWA WCHO- 
| T DZĄCE, PO SÓW WAYS 
(4 WANYCH. gh 


| Lorena Akeyo Refi | lei 


w fłasji 


Warszawa, Krzkowskie Przedmieście 5. 
A Łódź, Rzeźnia Miejska. 
| poleca: 
1) Włosień tapicerski, 2) Krew suszoną, 
| 3) fMiączkę mięsną, 
| 4) Kupuje i 
miekre i suche. 


sprzedaje skóry Surowe, 
1:82—20 


Dr.M.Papierny 


Akuszer i specjalista 
chorób kobiecych, 
Przyjmuje do 14 rano | od 4 i pół pop 
do 6 | pół po południu. 
Ulica Poludniowa 28 

Telefonu N* 16.88 2640 


Znana chiromantka wróżka 
D. Bonand 


Ul Glówna 46 m. 7. 


|-sre piętro, odgaduja ycie katdego 


Ü człowieka, przeszłość | przyszłość, 
udziela rad | sensów. Przyjmuje 
codziennie od g. 10 r. do 10 w. 


Ogłoszenia drobne, 
AAAA i ones 


ka z francuskim, lub muzyką; 
biuro Sękowskiej. Przejazd 14. 
2193—3 


o sprzedania zaraz różne na- 
rzędzia kowalskie. Wiadomość 
Zgierz ulica, Długa N 184. 
2220—83 
o sprzedania 8 morgów Zie- 
mi (przennej i żytniej) z za- 
budowaniami do sprzedania mię- 
dzy Zgierzem i Strykowem. Wia- 
domość: Stanisław Lewandowski, 
Ul. Dolna. N9 8. Radososzcz. 
2243—83 
ortepian w doprym stanie do 
sprzedania, Dzielna 31 m; 
nieligentna wdowa, taktowna, 
starsza, 6-Cioletnie Świadect- 
wa, poszukuje posady gospody- 
ni, towarzyszki lub wychowaw- 
czyni. Wiadomość: Widzewska 90. 
u iryz(elu. 2196—3 
y upię dom w śrogmiesciu, Uu- 
K tówką 20 tysięcy. Qierty 
szczegółowe w „Kürjerze” dia 
„Foszukującego”. 2213—2 


Uchatńa, znająca UODIZE zwu 
K fach, ze świadectwami, po- 
szukuje posady u rodziny tub 
pojedyńcze; osoby, Ul, Drew- 
nowska Ne 68—]. 2194—3 

etnie mieszkanie w  imiejsCo= 

wości suchej i adrewotnej 
w blizkości si Gatkówek, Wia- 
domość u D-ra Rokickiego, No- 
wy Rynek 5. 2342—3 
okal obszerny, złOżOny z CZĘE- 

rech pokoi, przedpokoju i 
kuchni do wynajęcia od 1 kwiet- 
nia, Wiadomość, Piotrkowska 201 
m. 6 1493—0—9 

jaszyny dwie Dingera piękiie 
M MI szyjące: nożna 16 rbl. ręcz- 
na +6 rbi, Pietrkowska 108—5 


DOM HANDLOWY 


L.i E. Metzl i S£ 


(istn. od r. 1878) 


Moskwa, Peterbsurg, Warszawa, Wino, 
Berlin, Paryż, New-York, Boston, Buffalo 


niniejszem ma zaszczyt zawiadomić, że otworzył 


FILJĘ 


swego Centralnego Biura Ogłoszeń 


w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej Hr, (02 
w domu barona J, Heinzla —TELEFON 15—70, 


Przyjmuje ogłoszenia do wszystkich pism w świecie. 
Prenumerata pism po cenach redakcyjnych. Pro- 
jekty ogłoszeń, tłomaczenia, kosztorysy 


Bezpłatnie. 


M; inieligeniny | człowiek 
poszukuje jakiejkolwiek po» 
sady. Oferty w Kurjerze pod 
„Fa G". 2214—2 
ddam na własność dziecko 
płci męskiej, Wiadomość 
w przytułku połoźniczym. Dziele 
na Na 62. 2199—8 
Pieżwy, sprawy karne, apes 
lacje, kasacje, kontrakty, za: 
graniczne paszporty, Dawid Ma- 
ków, Widzewska 36. — 2183—1 
"Dpourzebny jesi czeladnik stolar- 
P: ski na budowlane roboty. No- 
we Chojny ul, Sokola N*9, w po- 
bliżu Szosy Pabjanickiej. 
2241—2 
ac 40X42 do s| Jania po 
Rudą Pabjanićką, Wiadomość, 
ulica Gubernatorska 84 m. 34, 
III piętro, stróż wskaże, 
2261—8 


pis do sprzedania z powodu 
wyjazdu, za bardzo przystęp= 
ną cenę, w Zgierzu ul, Przyby= 
łów, trzy frontowy, 4,480 lok, 7 
kwadr, 70><64 łok. Dowiedzieć 
Wodny- Rynek 12, 
m. 10, w Łodzi, 2248—1 


Poren uczeń do malego 
chłopca do udzielania lekcji 
polskiego, rosyjskiego i niemiec- 
kiego, Łagiewnicka 81. Dziekań- 
ska, 2245—3 
pie kursó w poliiechnicz- 

nych, udziela lekcji, korepe» 
tycji, przygotowuje do Szkół. Las- 


się można: 


kawe oferty pod „I, R.“ w ad- 
ministracji. 2208—3 
klep spożywczy z powodu 


do sprzedania, Andrze- 
2216—3 

kradziony paszpOr, wydany 
> z gminy Dalków, pow. łę- 
Czyckiego, gub. kaliskiej, na imię 
Franciszka Mutczaka, | _2206—8 
(U PRO magiel do 

[0d Ul. Wspólna r 


N ajto, Radogoszcz. 22986 


śe uw Rawski. Z powodu 


Ju. 54. 


wyjazdu sprzedam place przy T 


ul. Kole,nej po 40 łokci frontu, 
46 łokci głębokie, z płanem go~ 
towym na murowany dom pięt- 
rowy o 12 mieszkaniach (każde 
pokoj z kuehnią) cena 1,000 rb, 
bez planu $00 rb. oraz place po 
30 iokci frontu, 46 łokci głęba- 
kie po 60% rb. Ceny stałe. Wia- 
domość u właściciela Michała 
Własowa, Tomaszów. Kolejna 
Ne 480, p 2210—3 

inagie do sprzędania, UI, 50l- 

a na Ne 5, 2209—2 


AAN biazeęk Wwyszytych 
10000 jedwabiem sprzeda- 
je się pe 85 kop. Piotrkowska 
Ni 9, w pedwórzu, 2200—3 


o. szyńca Osóbki, 


FJaginęfa dziewczynka 4-roietnia 
A blondynka, oczy niebieskie, 
ubrana w ciemną sukienkę w krat- 
kę, z odkrytą główką Ktoby wies 
dział o takowej proszony jest © 
odprowadzenie, Konstantynowa 
ska 67. Józef Rudnicki. 

2235—2 

zanęta dwuletnia dziewczynka, 


GUYA w czerwoną zkienicę, 


w czerwonej chusztęczce na głos, | 


wie. Oczy niebieskie, blondynka, 
Ktoby wiedział, gdzie się dziecka | 
znajduje proszony jest o taskas. 

we powiadomienie ojca, Anto: 
niego Pilarskiego. Żglerska ri ke 


7 wowódu wyjazdu sprzedam 
magazyn kapeluszy z wyro= 


bioną klijentelą tanio byle zaraz, 1 


w administracji IKurjei 

Łódzkiego. 2211—2 
powodu wyjazdu zagranicę 

Z sprzedam amerykańskie huś-- 
iawki, Wiadomość: Pabjanice ul, 
Długa Na 24. 2226—8) 
agingły 2 weksie in Blanka: 
PA rb. 200 z popisem An 
seit Budziarek I Marjanna Bue 
dziarek. Zastrzeżenie zrobione: 
Łaskawy znalazca zechce tako- 
we oddać Andrzejowi Budziarak, 
Franciszkańska 76. 2225—3 
'zagiuął weksel im bianko na 
YÀ rb. 800 z podpisem Bronie. 
sława Andrzejewskiego. Weksel! 
ten jest nieważny, 2248—3 
agiuął paszport, wydany z gmi- 
4 ny Bliżyn, pow, kofĥskiego, 
gub, radomskiej, 


bacy A Kady Gd karola 
wydane z fabryki Prussaka, 


na imię Władysława i Konstans | 
2250—11 


cji Holender. 
"Jaginęlia karia od paszyorw, 
Ł wydana z fabreki Weissa na, 
imię Ludwiki Wóźniak, 2249—1 

apin karta od paszportu, 

wydana z fabryki Jelenia, na 
imię Jozefa Pawiaka. | %41—1 


wydana z iabryki Poznańskia« 
go, na imię Bolesława Gudziaka.! 
2239—14, 

',aginęła karta Od paszportu, 
A wydana z fabryki B-ci Do 
branickich, na imię Władysła! 
Eicnera. 

aginęła karta od ET 
4 wydana z fabryki Galewskie- | 
go, na imię Antoniego Kitlausa, 


2244—14 
apier gazstowy na pudy b 
P” funty do sprzedania. Wia-' 
domość w kantorze „Kurjera% 
Zachodnia 37. 


na imię Wawa 
205—3. 


i 


sginęła karia od paszportu; 


4 


